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Wychodzi w dwóch wydaniach 
ds Lwowa o godzinia 2. popołudniu, dla prowincg! 
e 8. wieczorem. 


przedpłata wynosi: 
Weln»wie z dostawa do domu: miesięcznie zł. 1.50, 
j EL. 4.50, półrocznie 9 zł. Prenu- 
meratorowie lniejso'wi mają nadto prawo 
bezpłatnego wypożyczania ksiażek z ozy- 
AUE Altenberga (dawniej F. H. m. 4 
i a przesyłką pocztową: miesięcznie d št. 

Na r 6 za ocznie 12 zł. | 

La graniea kwartalnie 2- ka wę g ty 
itorowie Gas. ivar. mogą 3 
pona humorystyczny BZOZÚTEK sa do- 


płatą miesięcznę 85 Ct., kwartalnie 1 zł. 
Nomer kosztuje 6 centów. 
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GAZETA.NARODOWA 


' . żenia ; j ju autonomii 
wierna swoim zasadom dażenia do jak najszerszego rozwoju au 
krajowej, wolna od wszelkich skrajnych prądów i oceniająca każda 


sprawę wyłącznie ze stanowiska dobra kraju 
i rozpoczyna obecnie 


34 rok istnienia. 


względem uczynienia „Gaz. Nar.“ na polu publicystycznem jak naj- 
le A> mó zarzą Ai wydawnictwo wszystko możliwe, zapewniając sobie 
tak w dziedzinie politycznej, jak społecznej i ekonomiez PO 
szybsze i najdokładniejsze informacye zarówno 2 kraj u, jak z O nych 
Polskiego, Litwy, WKs. Poznańskiego I innych prowincji i. Ma 
— dalej z Wiednia i wszystkich = Aja ognisk = „ij „jb 

działa fejletonowego zapewniliśmy sobie na rok przy - 
ot: Wiktora Gomuliekiaśj Juliana Łętowskiego, Klemensa noszy i 
Abgara Sołtana; z opisów p 0 dróżniezych: bajkę osnutą naa ry zi 
wem przez N. F. p. n. „Czterdzieści dni na morzu ; — £ działu F ay 
eznegn, zwlaszcza na tle ostatnich dni nasza politycznego samodzielnego 
bytu, fejletony okolieznościowe pióra Stanisława eplowskiego. 

Nadto zaprowadziliśmy następujące 


ułatwienia dla prenumeratorów „Gaz. Nar.“ : 


Celem umożliwienia prenumeratorom naszym łatwego i tanim ko- 
sztem złożenia doborowego księgozbioru, rozpoczynamy z Nowym 


Rokiem wydawnictwo 
GAZETY NARODOWEJ" 


Biblioteki 
A ić będzie każdej sobot tami. Prenumerować ją mogą wy- 
ik, <bontnei Ga aor AA niżej kosztów drukarskich, bo 


łęcznie tylko abonenci Gazety | 
Ef miesięcznie 40 ct., kwartalnie 1 zł. 10 ci., a półrocznie 8 zł. 10 ct. 


Zamieszczane w niej będą przeważnie tylko powieści autorów polskich, a 
przekłady li utworów cenniejszych, mających trwałą wartość literacką. Wy- 
dnwnictwo „Biblioteki Gaz. Nar.“ rozpocznie się drukiem powieści T. T. Jeża, 
oczem pójdzie powieść Abgar Sołtana i przekład z rosyjskiego hr. Pawła 
Wasili p. n. Społeczeństwo potersburskie. -i 

Prawo prennmeratorów Gas. Nar. korzystania z obniżenia peniżej połowy 
tety abonamentu tygodnika satyryczno-politycznego 


„EZGZTWIEEE* 


je i i dnik satyryezny 
i dal, eratorowie Gas. Nar, płacą tedy za tygo 

obj AA z ninun tylko 4 zł, półrocznia_ zamiast 5 zł. żę | 
3 sł. kwartalnie zamiast 2 zł. 50 ct. tylko I zł., a miesięcznie zamiast | 24. 


a Fi posostaje niewzruszonem prawo prenumeratorów miejscowych 


Gas. Nar.. do 


, zupełnie bezpł 


z wypożyczalni ksi 
polskich, franeuskich i niemieckich 
HL Altenberga we Lwowie 


eo dla mieprenumeratorów Gaz. Nar. kosztuje miesięcznie 1 zł. 3 : 
Prawo to zupełnie bezpłatnego wypożyczania książek przysługuje także i 
prenumeratorom zamiejscowym Gas. Nar. o ile opłacą koszta posyłki książek. 


Przedpłata wynosi: 


na „Gaz. Nar.“ na „Szczutka'* 


| wyłącznie dla prenumeratorów Gaz. 
we Lwowie (z dostawą do domu i ko- | WJ*Ż FA. ay kę 
rzystaniem z wypożyczalui książek H. | Nar. tak miejscowych jak i zamiej- 


Altenberga) : scowych : 
LA E tio T 
kwartalnie 4 „ 50 , półrocznie 8 , 
półrocznie 9 „ 


ina „Bibliotekę Gaz. Nar.“ 


na prowineyi z przesyłkę poeztowę : | wyłącznie dla prenumeratorów Gaz. 


miesięcznie ; zł. (Nar. tak miejscow jak i zamiej- 
kwartalnie n } scowycn; 
półroeznie 7 miesięcznie — zł. 40 et. 
kwartalnie LJ I0 U 
EB półrocznie © n 10 „ 


> 


IDle nieprenumeratorów Gaz. Nar. 


„SZCZUTEK” kosztuje rocznie 10 zł. 
„Biblioteka Gaz. Nar.* » cze , 


mniawszy w wilię o wyjęciu jakiej 
sztuki przyodziewy z skrzyni nie o- 
$ tworzy jej ze żadne skarby świata a 
Boże arodzenia. święto, wierzą0, że w takim razia 
skrzynia przez cały rok pozostałaby 
pustą. Zarówno w chacie, jak we dwo- 
rze, szanującym stare Obyczaje, atół 
w wieczór wigilijny zasłany musi być 
sianem. Ma to być zwyczaj prastary, 
sięgający jeszcze czasów pogańskich 
uroczystości na cześć Ziegmiennika. 
W niektórych okolicach kładą pomię- 
dzy siano lalki, pieniądze i chleb. Kto 
co wyciągnie, to stanowi dla niego 
wróżbę na przyszłość, 
Koniecznym jest niemniej snop zbo- 
że stojący w kącie, przechowywany 
troskliwie ak do Trzech Króli, Z sno- 
pu tego kręcą powrósła, któremi opa- 
sują drzewa nierodzące już owoców, 
Środek ten szczególniej jest skute- 
cznym, gdy gospodarz, gospodyni, lub 
które z dzieci boso i w koszuli tylko 
dokona tej cz pności... e 
Ww Chełms jem, w dzień Bożego 
Narodzenia spieszą paroboy na wyści- 
g1 do dzwonnicy. to pierwszy za- 
dzwoni, ten najprędzej się ożeni. W o- 
góle u lada wiejskiego w Polsce ozas 
między pierwszym dniem świąt Boże- 
go Narodzenia a Trzema Królami po- 
święcony jes. wróżbom 00 do przy- 


Święto Narodzin Pańskich czczono 
w Polsce od wieków z szczególniejszą 
uroczystością, właściwą wszystkim lu- 
dom północnej Europy 8 wigilię i noo 
poprzedzającą święto Bożego Narodze- 
nia otaczał n nas zawsze pewien urok 
tajemniczy, dzięki przesądom | zwy- 
ozajom, zabytkom jeszcze z doby pogań- 
stwa. 

Wśród ludu wiejskiego utrzymuje 
wię po dziś wiara o bydlętach, rozma- 
wi ących głosem ludzkim tej nocy, o 
a W w których woda zmienia się 
w wino, o ZDOŻU, które o północy wy- 

$ . 
rasta ponad całun śnieżny, pokrywą. 
jący ziemię. Drzewa owocowe, gdy już 
rodzió przestały, straszy © gospodarz 
podoięciem lub kijem obija na nich 
korę. Pasiegznik kładzie nowe wiech- 
oie słomiane do butów i przenosiwszy 
je do Nowego Roku, suszy je i podka- 
dza niemi pszczoły. Nie pozwala też 
troskliwy © dobytek gospodarz prząść 
kądzieli w czasie od Bożego Narodze- 
mia do Nowego Roku, by wilki nie 
psali mu bydła, a gospodyni, zapo- 


Ucisk Rusinów na Bukowinie, 


Lwów 23. gruduia. 

Diło podnosi sprawę niezmiernie bo- 
lesną — bolesną i dla Polaków buko- 
kowińskich — mianowicie położenia Ru- 
sinów na Bukowinie, sprawę stosunko- 
wo wielce ważną, skoro połowa ludno- 
ści bukowińskiej jest ruską. Diło pi- 
sze : 


„Rumuni bukowińscy występują z 
każdyra dniem coraz bardziej agresyj- 


nie przeciw żywiołowi słowiańskiemu 
w ogóle, a specyalnie przeciw Rusinom 


bukowińskim. (Głos posłów ruskich na 


sejmie bukowińskim jest głosem woła” 
Jącego na puszczy, a jedyny konstytu- 
cyjny reprezentant Rusinów bukowiń- 
skich w Radzie państwa, dr. Wolan za- 


siadł w klubie Hohenwarta, i jeszcze | ję 


ani razu nie wystąpił w obronie praw 
swego narodu, nie podniósł potrzeb je- 
go duchowych i kalturnych. 

i Tymczasem rzeczą jest powszechnie 
wiadomą, że metropolita Morariu £ dzi- 
slejszym prezydentem kraju, br. Kraus- 
sem 1 z niektórymi odstępcami sprawy 
ruskiej, podali sobie rękę do systema- 
tycznego osłabiania i zagłady żywiołu 
ruskiego. Faktem jest, że za ich sta- 
raniem Rusinom bukowińskim trudno 
dobić się nie już osobnego gimmnazyum 
ruskiego, ale trudno im otrzymać bodaj 
paralelki z ruskim językiem wykła- 
dowym przy gimnazyam ozerniowie- 
okiem. 

, Do wsi czysto ruskich posyła me- 
śropoliva księży nieumiejących ani sło- 
wa po ruskan. Tak więo nie jeno z am- 
bony, ale i w szkole z Ust katechety 
dziecko ruskie nie usłyszy swego języ- 
ka rodzimego i stopniowo się wynara- 
dawia. To samo dzieje się w szkołach 
miejskich. Wyższe godności kościelne 
dostają się tylko Rumunom, Semina- 
ryum duchowne jest całkowicie zruma- 
nizowane, a najnowsza statystyka oka- 
zuje, że w tem seminaryum jest wszy- 
stkiego sześcia alumnów Rusinów. Do 
tego roku mieli Rusini bodaj jednego 
reprezentanta w krajowej Radzie szkol- 
nej, ks. Kosteckiego (proboszcza uni- 
ckiego w Czerniowcach), jako delegata 
konsystorskiego. 

W ogóle ta Bukowina — gdzie je- 


azcze 20 lat temu język ruski żył na 


ustach warstw inteligentnych i był po- 
ważany — ta Bakowina rumunisuje się, 
słowo ruskie ustępuje z pod ałomianej 
strzechy, a miejsce jego zajmuje język 
rumuński. 

Rusinom bukowińskim wiodło się 
jeszcze jako tako przez kilka lat, kiedy 
prezydentem krajn był hr. Pace. Wów- 
czas powstały i niektóre instytucye ru- 
skie i zdawało się, że życie ruskie po- 
plynie, choć zwolna, ale na każdy spo- 
sób szerszym strumieniem. Dzisiaj ży 
cia to ubija wspomniany sojusz żywio- 
łów wrogich, a co najsmutniejsza, to 
że rząd krajowy zajął wobec Rusinów 
stanowisko nieprzyjazne. 

Z rumunizacyą postępuje też i spra- 
wosławienie części Rusinów katolickioh. 
Katolicyzm mógłby byó wielce silną 
warownią rusinizmu na Bukowinie. 
Tymczasem nie widzimy żadnego po- 
zytywnego działania biskupa Stanisła- 
wowskiego w tym względzie, pomimo 
ił powszechnie wiadomo, że w ostatnich 
dziesięciu latach liczbą unitów ną Bu- 
kowinie — jak okazuje Ostatni spis lu“ 
dności — m 30.000 duss spadła na 
20.000. y 

Wobeo tego powinienby, naszem 
zdaniem, rząd koalicyjay wgłądnąć glę- 


biej w przykre stosunki Rusinów na|R 


Bukowinie i wziąć w obronę tak ruśl- 
nizm jak unię. Działalność br. Kraussa 
nie odpowiada ani rzeczywistym po- 
trzebom kraju, ani interesom państwa. 


szłego zamążpójścia. Z lnianych pskił 
robią dwie figurki, przedstawiające 
chłopea i dziewczynę i zapalają Je 
Gdy płomienie zbiegają się razem, jest 
to znak dobry, gdy powiewają w prze” 
oiwną stronę, zły. Topią też wosk „i 
oynę, lub też wróżą z pierścieni w wd* 
dę rzuconych wśród spiewów stoso- 


kc | 
e staropolskim dworze dzień wi- 
lii wywoływał w całym domu ruch 
wielki i przygotowania. Mężozyżni od 
wczesnego ranka ciągnęli w knieje, 
szukając w łowach szczęścia, Czeladź 
w stawie lab w sadzawce wycinała 
plonki dla połowu ryb, które troskli- 
wie utrzymywano. W osobnych s8- 
dzawkach , blizko dworu trzymano 
szczupaki, wśród których rozróżniano 
główne 1 podgłówne, migowe, półmi: 
skowe, drobniejsze czyli sawianki i 
wacunki. W osobnych znów sadzaw- 
kach karmiono karpie, gątunkując je 
na roczne, dwulatki i trzyjątki. | 
Karpie tuczono słodem oraz gliną 
gsrncarską, przypiekaną z drożdżami 
olejnemi, lub chlebem. Nie brakło rów- 
nież na ówczesnych stołach i ryb wię- 
kszych jak sumów, jesiotrów, Wyziny, 
tudzież czeczug, sielaw, łososiów, San- 
daczów, węgorzów i miętnsów, któ- 
rych wątróbki smakosze wyżej cenili 


We Lwowie — Niedziela daia 24. Grudnia 1893. 


Przeciwnie, wzmocnienie żywiołu ru- 
skiego miałoby wielką i korzystną wa- 
gę dla Austryi na wschodnich jej kre- 
sach”.  , - 
Tak pisze Dtło, ten sam organ na- 
rodowiecki, który jeszcze nie tak da- 
wno temu odgrażał się, że Austrya, w 
razie wojny na wschodnich kresach 
swoich nie może liczyć na aympatye 
Rusinów ! : 

Dilo podnosi, że Rumuni bukowiń- 
scy występują przeciw żywiołowi sło- 
wiańskiemu w ogóle a osobliwie prze- 

je Rusinom. Pod tym „słowiańskim 

wiołem w ogóle* rozumieć należy i 

ków. Ujmuje się więc za Polakami 

bukgwińskiini Diło, ten sam organ na- 
rodowiecki, którego hasłem wytępienie 
Polaków z kretesem wszędzie, gdzie 
choćby kiepsko z słowacka odzywa się 
k ruski. 
Na rumunizowanie Rusinów buko- 
kowińskich narzeka Diło, ten sam or- 
gan narodowiecki, który wymaga, aby 
polskie kolonie włościańskie, rozsiane 
między ruską ludnością w Galicyi cal- 
kowicie się zruszczyły į nawet swoje 
parafie łacińskie porzuciły. Ten sam 
organ narodowiecki, który pieqi się od 
wściekłości na imię Kornela Ujejskie- 
go, ponieważ podniósł obowiązek Pola- 
ków: ocalenia włościan polskich 
dla ich narodu; i który zbrodnią prze- 
oiw narodowi ruskiemu przezywa wznie- 
sienie lada kościółka lub kaplioy łaciń- 
skiej na „ziemi ruskiej“. 

Katolicyzm — tj. unia — mógłby 
być wielce silną twierdzą dla rusini- 
zmu na Bukowinie! — woła Dio, ten 
sam organ narodowiecki, który wy- 
szukuje sobie kluczki, aby wydrwió, 
zohydzió Rusinom galicyjskim unię; 
który z błotem mięsza ks. Dżulińskie- 
go, bs Huzara, wszystkich w ogóle 
księży unickich, stojących wiernie 
przy unii, a przy sposobności A ks. 
metrdpolity nie oszczędza, ponieważ 


jest szczerym ubitą! 


Co do krzywdzenia Rusinów na Bu- 
kowinie Diło zgoła nie przesadza, — 
ale któż poza Polakami przyzna słu- 
szność tym żałobom? I jak przyznać 
może, skoro Diło wywodzi nieustan- 
nie, że w Galicyi rząd pospołu z Po- 
lakami „systematycznie dążą do osła- 
biania i zagłady żywiołu ruskiego". 
Lude'3 wiedzą przecie, że to kłam, a 
ztąd mają prawo sądzić, że tak skmo 
nieprawdziwe są wywody Diła co do 
krzywd Rusinów bukowińskich. 

Bolesnem dla Polaków nazwa- 
liśmy położenie Rusinów bukowiń- 
skich. nie może też być inaczej. 
Ormianie-Polacy bukowińscy bowiem 
byli tymi, którzy poruszyli żywioł ru 
ski na Bukowinie i potem dopomogli 
mu do objawów życia politycznego. 
Ale zaledwo Rusin. bukowińsoy — 
dzięki Polakom — poczuli się cokol- 
wiek na siłach, wnet za przewodem 
narodowieckich prowodyrów lwowskich 
ogłosili w Bukowynte wszem wobeo, 
że Polaków nie potrzebują, nigdy ich 
nie potrzebowali i nie nie chcą mieć 
z nimi wspólnego. 

I stało się to, co się właśnie — 
stało. Ormianie-Polacy bukowińscy je- 
dynie przez to, że obudzi.i do Życia 
Rusinów bukowińskich, ściągnęli na 
siebie całą wściekłość Rumunów bu- 
kowińskich — jak o tem wiemy z ust 
|łosódsaów rumuńskich a do wście- 


tecznie zdradzony przez Rumunów, Szwagier Guraszani 
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miain=" 39 -t Glosy publiczuości za wiersz 


lub jego miejsce 50 ct. 


Przewó 


dzey rumun y t winie 


naia wiedzą, że choćby z dusz 
SRK aja? > NA r 
4. nigdy w nich przyjaciół 

IFS tylko dobrych AA nie 
obaczą. Mają przecie namacalny dowód 
na postępowani Taf a 

postępowaniu Rusinów galicyjskich 
wobec Polaków. Postępują więc rezolu- 
tnie, tak jak im loika korzyści nakazuje 
Nie poczuwają się oni d) żadnych hi- 
storycznych, tradycyjnych obowiazków 
względem Rusinów, pomimo że do lat 
niedawnych cywilizacya Rumunów bu- 
kowińskich była ruską i to nie narzuco 
ną przymusem. Gdyby nie tradycya hi- 
storyczna, gdyby nie owa „idea jagie|- 
lońska*, którą Diło tak wydrwiwa i po- 
tębiś, gdyby Polacy chcieli, mogliby wo- 
bee Rusinów galicyjskich postępować 
tak, jak Rumuni wobec bukowińskich — 
boć przecie w Czerniowcach nie inny 
rząd panuje, tylko ten sam austryacki 
co we Lwowie, i z pewnością na Pola- 
kach nie mniej mu zależy jak na Rumu- 
nach. 

Ale Polacy nie chcą... Jest bowiem 
w uczuciu Polaka dla Rusina coś jeszcze 
głębszego niż historyczno - polityczna 
pldea jagiellońskać Unii lubelskiej. Na 
Bukowinę idea ta nie sięga — a jednak 
pomimo owej czarnej, i już prawie śmie- 
sznej niewdzięczności, w Bukowynie wy- 
rażonej, pomimo prześladowania — tak! 
— i oezerniania Polaków przez Rusinów 
w Galicyi, Ormianie - Polacy pozostali 
przyjaciółmi Rusinów bukowińskich, i 
nawet bez szemrania znoszą za to prze- 
śladowania i urągania od Rumunów! 

Za ideę ruską, a nie za „jagielloń- 


ską" popłynęła w Czerniowesch krew 
Sokołów naszych, 


p 


Liberalny gabinet serbski 


przed sądem. 


Lwów d. 23. grudnia. 

Onegdaj rozpoczęła się w Belgradzie 
przed trybunałem stanu ostateczna roz- 
prawa w procesie przeciw ministerstwu 
Awakumowicza. Sprawa ta, od początku 
zajmujaca opinię publiczną nietylko Ser 
bli, zbliża się zatem ku końcowi. Od 
wyroku trybunału stanu nie ma odwo- 


katem, znanym ze swoich pism prawni” 
czych, bronić będzie Jerzy Milanowicz 
profesor prawa karnego na uniwersyte=" 
cie bełgradzkim. Ribaracz powierzył o- 
bronę swoją Jezdiczowi i Gerewaczowi, 
a byłego ministra oświaty Georgewicza 
broni Tadicz, były burmistrz Belgradu. 

Nu sale rozpraw zamieniono pierw- 
sze piątro hotelu, stojacego w pobliżu 
Rady stanu i skupczyny. Przed gmacnem 
stoją silne straże policgi i Żandarmeryvi. 
Prawdopudobnie obawiano się demon- 
stracyj. 

O godz. 10. ukazał się na sali pre- 
Zydent trybunału Pera Welimirowicz, 
otoczony całym trybynałem. Włodzi- 
mierz Jowanowiez przybył pomimo cho 
roby : prowadzi go dwóch © łonków try- 
bunuału, Następnie wezwano oskarzonych, 
Prezydent kazał odczytać akt oskarzenia. 

Do tego jednak nie przyszło na tem 
posiedzeniu trybunału. W imieniu wszyst- 
kich oskarzonych wniósł Awukumowicz, 
aby przedtem odczytano wszystkie akta 
wstępne; niechaj się publiczność dowie, 
jakiego jest rodzaju skład trybunału. 
Skład ten jest nielegalny, ponieważ za- 
siadają w nim sędziowie bez odpowie- 
dniej kwalifikacyi tudzież radcy stanu, 
którzy przysięgi sędziowskiej nie złożyli; 
dalej są sędziowie spokrewnieni pornię- 
dzy sobą jak i z oskarzonymi, Tego sa. 
mego żądają Ribarac i obrońcy. © 

Trybunał odchodzi na ustęp i za po- 
wrvtem ogłasza, że nie jest obowiązany 
akta swoje wstępne co do składu try- 
bunału, znane oskarzonym i obrońcom, 
ogłaszać publicznie; zresztą ani oska- 
rzeni, ani abiońcy nie maja prawa pod- 
nosić tuki h kwestyj. Przeciw tej uchwa- 
le protestuje Awakumowicz, i podnosi 
brak konsekwencyi u trybunału stanu, 
który raz był uchwalił, że dwaj szwa- 
growie nie mogą zasiadać w senacie, 
zaczem sędziowie Milowanowicz i Duz- 
maunicz z senatu ustąpić musieli, a na- 
zajutrz uchwalił trybunał stanu, że szwa- 
grostwo nie jest właściwie pokrewień- 
stwem, i Milowanowicza nazad powołał 
do senatu. Trybunał udaje się znowu 
na ustęp, porzem ogłasza, że oskarzo- 
nym ne woluo podnosić kwestyj zasa- 
dniczych, trybunał więc nie odpowie 
na nie; mogą atoli podnosić zarzuty 
przeciw poszczególnym członkom trybu- 
nału i żądać ich wykluczeniu. 

Oskarzeni I obrońcy protestują prze- 


łania, a nawet król nie może ułaskawićlciw tej uchwale trybunału, a następnie 


zasądzonych, jeżeli skupczyna sama nie 
wniesie o ułaskawienie. Niezwykły pro- 
ces przeciw całemu ministerstwu, należy 
do rzadkości i dłatego musi budzić za 
ciekawienie w szerokich kołach. Przed 
trybunałem stanu, jako oskarzeni sta- 
nęli: były minister prezydent Jowan 
Awakumowicz i byli ministrowie: jene- 
rał Antoni Bogicewiez (wojuy), Stojaa 
Ribaracz (spraw wewn3trznych), Żivoin 
Welikowicz (sprawiedliwości), Kosta Al- 
kowiez (robót publicznych), Dymitr Sto- 
janowiez (skarbu), Jowan  Gevrgewiez 
(oświaty), oraz Swetozaw Gwozdicz i Be- 
lizar Kudowiez, którzy po kolei piasto- 
wali tekę ministerstwa handlu. 
Trybunał stanu składa się z 16 człon- 
ków wybranych a mianowicie 


objął odparcie zarzutów odnoszących się 
traktatu handlowego 
Tichomir Mirkowicz, 
na, broni byłego mi- 


od szczupaków. Łososia i szczupaka dwu (lata królewskie), niosło wreszcie 
zwykle podawano z szafranem na żół- |strnolę dziewięcioro dzieci Szylera, gdyż 
£o, w magnacki h domach gotowano | wybór Stanisława Augusta nastąpił we 
łososie na burgundzkiem winie. Inne wrześniu, Etóry jest dziewiątym mie- 
ryby gotowano na szaro, lub smarzo- |Siącem w roku. Król obdarzywszy so- 
no, przyprawiano w pasztetach, lub w | wicie pomysłowego piekarza i jego 


M4arynaoie z gąlaretą, na kwaśno lub | dziatwę, 


słodko. 

Majstersztykiem kucharstwa była 
ryba w jednej sztuce, smażona, goto- 
wana ! pieczona, Obok szozupaka z 
szafranem głównymi przedmiotami za- 
stawy podczas wilii były zupa migda- 
łowa i z rodzenkąmi, barszcz g uszka- 
mi iz śledziem, okonie z posiekanemi 
jajami z oliwą, karp do podlewy, krą- 
żki z chrzanem, placki z makiem i z 
miodem. Pszeniczną kutia z makiem i 
z miodem była potrawą, używaną głó- 
wnie na Litwie i Rusi. Z pieczywa 
nieodzowną była strucla, dochodząca 
niekiedy do olbrzymich rozmiarów. 

, Ww pierwszym roku panowania Sta- 
nisława Augusta (1764) piekarz war- 
sząwski Gotlieb Szyler zaofiarował kró- 
lowi olbrzymią stryclę. 
siedm łokci długości na bannie elek- 
cyi królewskiej, dokonanej w dniu sió- 
dmego września, wzięto do niej mąkę 
z siedmnastu młynów, na znak urodzin 
krółewskich w dniu 17, stycznia ; roz- 


Liczyła ona | ką, 


, podarował ową struclę kon- 
wentowi Bernardynek w Warszawie, 
W ogóle jednak, jeśli dać mamy wiarę 
współczesnym zapiskom, sztuka piecze- 
nia ciasta w dawnej Polsce nie stała 
zbyt wysoko. Ponieważ zebrania były 
z reguly bardzo liczne, przeto musiano 
przysposabiać pieczywo Na czas dłuź- 
Szy przedtem. Ciasta, zwłaszcza fran- 
ouskie, bywały siężkie i na maśle sta- 
rem pieczone. Przekładano więc nad 
nie kołacze, nadziewane i próżne, za- 
kręcane na kształt tureckiego zawoju, 
zwane też babim kołaczem. Litewskie 
pierogi i talamuzy z serem również 
zastawiano na świątecznych stołach. 
Przysmakiem natomiast wyłąoznie 
królewskim była potrawa, przyrządza- 
na z nabiału, zwana biamką lub bian- 
a składająca się z mleka, migdałów, 
galarety, onkra, ryżu, lub mąki ryżo- 
wej. Wypiekano J4 w formach glinia- 
nych, mających ksztalt doniczek, z wo- 
ą różaną lub z lnnemi woniami i z 
marcypanem. Bianka, będąca wykwi- 


mąaitych przypraw użyto trzydziestu i |tem ówczesnej sztuki kucharskiej, po- 
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żąda Ribordc wykiuczenia . Milowanowi 
cza, a Welikowicz Duzmanicza, poniewa/ 
są między sobą, tudzież z oskaurzonymi 
spokrewnieni. Poczem zamknięto posie- 
dzenie. Następne odbędzie się dzisiaj; 
trybunał ogłosi na niem także uchwałę 
swoją co do wykluczenia wspomnianych 
członków trybunału. 

Prezes trybunału W limirowicz, pia- 
stujący tę godność z urzędu jako prezes 
R.dy stanu, jest z zawodu inżynierem, 
nie może więc sobie dać rudy, bałamuci 
się, gadu rzeczy Sprzeczne. Zapewne 
więc zgłosi się jako chory i przewodni- 
ciwo trybunału poruczone będzie ju- 
ryście. 

Jak słychać, ma Ribarac odczytać 
bardzo ciekawe listy M lana, które otrzy- 
mał od eks-rejenta Risticza. 


Zjazd szlachty. 


D. 20 bm. odbysy się wybory uzu- 
pełniające do sejmu z większych posia- 
dłości okręgu kołomyjskiego i sunockie- 
go, co dało powód do zjazdów szlachty 
i zgromadzeń przedwyborczych. 

Zjazd w Kołomyi był wcale liczny, 
a zebraniu przewodniczył prezes Rady 
pow. horodeń-kiej p. Ludomir Cień- 
ski. Pierwszy zabrał głos p. Stefan 
Moysa celem poświęceni. kilku słów 


TA EDE "Ki OD G JE T IE 


jawiała się ra stole Zygmunta III. za- 
ledwo trzy razy do roku. to jest w Bo- 
że Narodzenie, Wielkanoc i Zielone 
Świątki, 

Z królewskich dworów powracając 
podszlacheuką strzechę zauważyć należy, 
że do zwyczajów wigilijnych należało 
też opasywanie stołu żelaznym łańcu- 
chem, aby się go chleb trzymał. Pod 
stół kładziono żelazo płużne, aby krety 
roli nie psuły. Z pojawieniem się pier- 
wszej gwiazdy zasiadano do stołu, 
przedtem jednak gospodarz domu dzie- 
lit się opłatkiem z rodziną, z łaskawy- 
mi gośsómi i z wszystkimi domownika- 
mi, życząc sobie wzajemnie wszelkiej 
pomyślności. Wygłodzeni dłagim po- 
stem, zmiatali wszyscy zastawione po- 
trawy i do podniecenia apetytu nie po- 
trzebowali wcale sztucznych przypraw. 
Na brak apetytu nie mogli się uska- 
rzać nasi przodkowie. Nie wspomina- 
my Oczywiście żarłoków sławnych, jak 
ów Bohdan na dworze księcia Bazyle- 
go Ostrogskiego, który — według Nie- 
sieckiego — zjaduł na śniadunie ówiart- 
kę skopowiny, gęś, parę kapłonów, pie- 
czeń wołową, ser, trzy bochenki chle- 
ba, dwa garnce miodu. Równie dziel- 
nie pracował przy obiedzie, przy któ- 
rym spożywał dwanaście Sztuk mięsa, 
kapłona, gęś, prosię, pieczeń baranią, 


2 


goracych uznania i pamięci dla zasług 
śp. Ant. Golejewskiego, który od począt- |w sejmie mała wprawdzie liezebnie, ale 
ku ery konstytucyjnej posłował z Koło- | moralnie za to silna grupa ekonomistów. 
myi i był wzorem posła i obywatela. |Celem jej praca około odrodzenia eko: 
Hr. Stanisław Dzieduszycki rozwi-| nomicznego kraju. Grupa ta jest dlań 
jając myśl p. Moysy, zaproponował wy-|najsympatyczniejszą i prawdopodobnie 
stawienie pomnika albo przynajmniej |rozpatrzywszy się w Sytuacyi na miej- 
tablicy pamiątkowej w Harasymowie, ma- |seu, do niej się przyłączy, jeżeli będzie 
jatku dziedzicznym rodziny Golejewskich, |wolą wyborców, żeby ich zastępował w 
na co składa w ręce przewodniczącego | sejmie, 4 
pewną kwotę, w nadziei, że zgromadze- Po dłuższej interpelacji pp. Strzel- 
ni pójdą za jego przykładem. końcu |biekiego i Agopsowicza i odpowiedzi 
na wniosek Moysy uproszono prezydyum |na nią pp- kandydatów posiedzenie za- 
o zamówienie mszy żałobnej za duszę | mknięto. » 
Golejewskiego we środę przed wybora- Dnia następnego odbyło się nabożeń- 
mi, na którą prezydyum wszystkich obe-|stwo żałobne za duszę Ś. p. Antoniego 
enych zaprosiła. Golejewskiego, w którem wzięli udział 
Po tem oddaniu hołdu zmarłemu, wyborcy prawie w komplecie. Po nabo- 
Stefan Moysa zgłosił kandydatnrę hr.|żeństwie udali się wyborcy do Rady po- 
Stanisława Dzieduszyckiego, a Roman |wiatowej, gdzie w obecności starosty 
kniaź Puzyna kandydaturę dr. Mikołaja | Bańkowskiego dokonano wyboru oby- 
Krzysztofowicza. Zgłoszeni w ten sposób|dwóch posłów. 
kandydaci oświadczyli, że wybór ewen- Wybrani zostali, jak wiadomo, pp. 
tualny przyjmą. hr. Stanisław Dzieduszycki i dr. Miko- 
Hr. St. Dzieduszycki w dłuż-|łaj Krzysztofowiez. | 
szem przemówieniu wskazał, że od lat W Sanoku zjazd odbył się pod prze- 
25 kilkakrotnie zgłaszano jego kandyda- | wodnictwem p. Feliksa Gniewosza, 
turę; sam wszelako nie kandydował ni-|prszesa Rady pow. sanockiej. 
gdy, nie chcąc godniejszym stawać w|, I tu rozpoczęło się zebranie ‘d po- 
drodze. Jeżeli go dziś wybiorą, będzie | święcenia słów wspomnienia gorącego 
się starał odpowiedzieć godnie zaufaniu, | byłemu posłowi śp. Zygmuntowi Kozłow- 
jakkolwiek czuje, że zadanie to trudne. skiemu, poczem poseł Wiktor zapro- 
Dalej wskazał na obecny stan stron-|ponował, aby po wysłuchaniu przemó- 
nietw w sejmie i oświadczył, że wstą-|wień kandydatów dokonano próbnego 
piłby na wypadek wyboru, do centrum, głosowania a następnie przy faktycznym 
czyli t. zw. klubu autonomieznego,| wyborze w starostwie oddano jednomyśl- 
jako najbardziej dlań sympatycznego. | nie wszystkie głosy na tego, który tu 
Mówił następnie o stanowisku Koła pol- | uzyska większość. Propozycyę tę przyjęto 
skiego w parlamencie wiedeńskim i sto- jednogłośnie. p p i 
sunku jego do sejmu. Stosunek to ści- Następnie hr. Krasicki postawił 
słego powinowaciwa. Sejm może a na- | kandydaturę p. dr. W. Kraińskiego, a p. 
wet powinien mieć przeważny wpływ najTrzecieski kandydaturę p. Jana Du- 
stanowisko Koła. Jeżeliby kandydat przy- klana Słoneckiego. mA, . 
szedł kiedy w położenie i możność de- Pierwszy przemawiał p. Kraiński. 
cydowania albo dawania wskazówek Ko- W sprawie „budżetu krajowego oświad: 
łu, to pragnąłby, ażeby ono nie zapomi-| czył, iż obniżonych wydatków na procenta 
ło ani na chwilę pod żadnym względem, |od długów krajowych, skutkiem dokona- 
że w pierwszym rzędzie jest ono pol-| nej konwersyi długów krajowych nale- 
skiem. Krytykował w końcu mowca osta- į żałoby użyć przedewszystkiem na obni- 
tnie wystąpienie Koła przez posła Szcze- | żenie dodatków krajowych, co przynio- 
panowskiego w sprawie zatwierdzenia | Słoby pewną ulgę rolnietwu, upadającemu 
stanu wyjątkowego w Czechach. Prze-| pod ciężarami podatkowemi. Kandydat 
mówienie to skompromitowało nietylko | oświadczył się dalej za reformą gminną 
polskość Koła, ale wszystkich Polaków,|1 za reformą ustawy drogowej, która ani 
upowazniując wszystkich do posądzenia | nie rozkłada równomiernie ciężarów ani 
nas o to, że moglibyśmy w danym wy-[ni* jest w gminach istotnie wykonywa- 
padku zostać elementem reakcyi. W koń-| ną. W sprawie szkół ludowych jest mow- 
cu poruszył kandydat sprawę ruską, jako] ca zdania, że nauczyciel musi znać się 
dlań wielce sympatyczną. Dumka i koło-| na rolnictwie i w tym kierunku należy 
myjka jest mu równie drogą i miłą, jak į dażyć do zreformowania seminaryów na- 
krakowiaki, a naród ruski kocha zaró-|uczycielskich. O akcyi sprzedaży soli 
wno, jak swój własny! Ale jeżeli życzy) przez kraj wyraził się mowca, że zrobiła 
Rusinom wszystkiego, eo służyć możej ona kompletne fiasko. Zabrano się do 


W ostatnich czasach utworzyła się 


dla rozwoju Rusi Dnieprowej, chciałby, |tej sprawy z całą nieświadomością i te- 
żeby aspiracye Rusi Dnieprowej, Rusi wiel- 
kiej, wiecznej i daj Boże niepodległej, 
stały się artykułem wiary politycznej 
wszystkich Rusinów galicyjskich, to 
wstrętem i odrazą napełniają go knowa- 
nja moskalofilów, zarówno wrogie dla 
nas Polaków, jak niebezpieczne dla pra- 
wdziwej Rusi. Wszystko dla Rusinów, 
nie dla moskalofilów. Oto, czego w sej- 
mie trzymać się będzie kaudydat w spra- 
wie ruskiej. 

Dr. Henryk Wielowieyski, poseł 
do Rady państwa, który ani jednej spo- 
sobności nie opuszcza, ażeby skemuni- 
kować się z wyborcami, zabrał głos po 
mowie hr. Dzieduszyckiego i wykazywał 
żełazną niemal konieczność, k óra wy- 
wołała wiadome stanowisko Koła w spra- 
wie czeskiej. Szczepanowski był tylko 
tłumaczem zapatrywań Koła i to tłuma- 
czem genialnym, jak zwykle. W sprawie 
trudnej, w sprawie wielce drażliwej mó- 
wił Szezepanowski w sposób. który nie 
tylko nie skompromitował Koła i na- 
szych narodowych ideałów, lecz przeci- 
wuie wywarł wrażenie w Izbie. Za całą 
mowę i wszystkie zwroty w niej użyte 
Koło polskie naturalnie nie może brać 
na siebie odpowiedzialności, byłu ona 
jednak wyrazem zapatrywań większości 
Koła. Stan wyjątkowy nie jest ani karą, 
ani uciskiem; jeat on prostym środkiem 
prewencylnym | ustanie, g y tylko Cze- 
81 tego sami zapragną. 

3 Po tem WIA które zgromar 
zenie przychylnie przyjęło, tudzież 

krótkiem | iedczen i o adnszyckie- 
go, iż nie czynił Żadnych zarzutów Ko- 
U, które „musiało mieć? ważne powody 
do głosowania za stanem wyjątkowym, 
przemówił drugi kandydat p. dr. Mikołaj 
Krzysztofowicz. W dłuższej, pod 
względem formy zarówno jak treści pię- 
knej mowie, zaznaczył kandydat, że nie 
poraz pierwszy staje w tym charakterze 
przed wyborcami. Kiedy przed 13 laty 
z tej samej kuryi otrzymał mandat do 
sejmu, stan kraju był odmienny i partye 
w sejmie inaczej ugrupowane, aniżeli 
dzisiaj, 


raz trzeba się zabrać do naprawy rzeczy. 


| łalność jego zyska poklask czy nie. Po- 
,szczególnych kwestyj nie rozbiera, gotów 


| siona interpelacye. 


ski, Kraiński, Trzecieski, Osta- 
jszewski i poseł do Rady państwa Wło- 


-szył ucisk fiskalny. Powiaty liski, sano- 


|stkie głosy na p. Słoneckiego, który też 
| został, jak wiadomo, wybrany. 


Następny mowca, kandydat p. Jan 
Słonevki, zapewnił zebranych, że jest 
przekonań konserwatywnych i katolickich. 
W życiu publicznem kierował się zaw- 
sze przekonaniem bez względu, czy dzia- 


atoli dać wszelkie wyjaśnienia na wnie- 


Z kolei przemawiali pp. Godkow- 


dzimierz Gniewosz, Teu ostatni poru- 


cki i brzozowski dotknęła tego roku po- 
wódź, a za nią w ślad nędza; mowca 
był u ministra skarbu p. Plenera, aby 
ściąganiem podatków nie duszono ludno- 
ści. Minister przyrzekł to uczynić, jeśli 
nadejdą odpowiednie relacye. 

Sprawę tę poruszył mowca w Kole 
polskiem, które następnie też u ministra 
interweniowało — przywszy tutaj atoli 
widzi, że mimo to kożuchy włościanom 
za podatki zabierają, wnosi tedy: aby 
posłowie tych okolic udali się do p. na- 
miestnika celem poproszenia go, aby po- 
lecił dyrekcyi skarbowej nie ściągać tak 
natarczywie zaległych podatków, gdyż 
to może kontrybuentów zniszczonych 1 
tak powodziami i nieurodzajem, dopro- 
wadzić do materyalnej ruiny. | 

Po przemówieniu p. Urbańskie- 
go Mieczysława, który wniosek ten 
gorąco poparł, uchwalono go jedno- 
myślnie. 

W głosowaniu próbnem otrzymał p. 
Słonecki 80 głosów, p. Kraiński 40 gło- 
sów, — w głosowaniu stanowczem, ŝto- 
sownie do uchwały powziętej na po- 
siedzeniu, oddamo jednomyślnie wszy- 


GAZETA * aRODOWA z 


Z „NJ ICE 


Na dobę 90 pociągów, krzyżujących się 
pomiędzy Nizzą a Monte Carlo, czyż to nie 
wymowny dowód bliźniego pokrewieństwa 
dwóch zalotnie, z równym sprytem, z rów- 
nem  natręctwem  frymarczących  swojemi 
wdziękami ? Dwóch na kieszeń naiwnego u- 
tracyusza, czy utracyuszki, wzdłuż jednej 
drogi czatujących rzezimieszków ! Bo któż 
dziś przeczyć zechce, że Nizza, owa sławio- 
na córa słońca, nie wykierowała się z cza- 
sein, pod wpływem fatalnego sąsiedztwa, na 
matkę-karmicielkę, na dostawczynię żeru po- 
tworowi o trzydziestu sześciu ezarno-czer- 
wonych oczach w zaklętej jaskini na brze- 
gu morza Śródziemnego ? 

Ot, wybiera się na Rivierę, trochę niby 
to dla poratowania nadwątlonego zdrowia, 
to znowu dla miłego spędzenia dwóch, trzech 
miesięcy pod „wiecznie“ modrem niebem. 
Osiada się w Nizzy, boć to miasto większe, 
w którego kosmopolitycznych tłumach mo- 
na się i z szykiem zaprezentować J w po- 
trzebie łatwo ukryć, ale żyje sie w Monte 
Carlo, niby na przedmieściu Nizzy, dokąd 
półgodzinna przejażdżka co trzydzieści mi- 
nut, co kwadrans nawet, zaprowadzić 
może. 

Monte Carlo, a w niem przecudne ogro- 


dy, pyszny teatr, niezrównane koncerty, 
przedewszystkiem zaś ruleta i łyente et 


quarante, to oś, na około której wśjkika 
obraca się tu pogadanka, na spacerze, w 
salonie, w kawiarni. Miejscowa i elf iezna, 
ba, w części i paryska prasa, Ke h i 
wana przez „Towarzystwo kąpieli morskich 
w Monaco“, używa wszelkich sposobów, na 
jakie zgangrenowane dziennikarstwo zdobyć 
się może, aby zorganizować jak najobfitszą 
nagankę z bliska i zdala. A mocnego po- 
trzeba charakteru, albo szczególniejszych o- 
koliczności, by przesiadując w Niszy, oprzeć 
Się uporczywemu nawoływaniu lokomotyw 
owych 90 pociągów na dobę! A co potem, 
to już wiadomo. 

Tak znaczna liczba pociągów umożebnio- 
ną została tego roku przez pobudowanie 
drngiego toru z Nizzy do Cabbć-Roquebra- 
ne, pierwszej stacyi z drngiej strony Monte 
Carlo. Całkowita długość nowej drogi wy 
nosi 24 klm., z których 720 metrów znaj- 
duje się na terytoryum księstwa Monaco, co 
jest także, jak się pokazuje, całkowitą dłu- 
gością tego mikroskopijnego państwa. Ope- 
Tacya ta, wielce poważna z powodu kilku- 
nastu tunelów, kosztowała towarzystwo Paris- 
Lyon- Móditerranće przeszło półtora miliona 
franków, a stosunkowo w krótkim przeciągu 
czasu uskutecznioną została. 

W samej Nizzy, olbrzymie dzieło po- 
krycia Pallionu pomiędzy Kasynem a mo- 
rzem, a także pewnej przestrzeni z drugiej 
strony Kasyna, zbliża się też ku zupełnemu 
ukończeniu. Ci, którzy od dwóch tylko lat 
tu nie byli, ze zdumieniem ujrzą na miej- 
scu dawnego, tak nieestetycznego łożyska 
zabrudzonego strumienia, obszerny, space- 


się trawniki i różnorodnym krzewem i kwie- 
ciem upstrzone kląby, a który niebawem 
do użytku publicznego oddany będzie. 
Z chwilą. gdy to nastąpi, miasto wypłacać 
ma Towarzystwu Kasyna, zdaje mi się 
przez 90 lat, sumę 80.000 franków ro- 
cznie Eror y 

Wielką w opinii publicznej wrząwę, a 
w dziennikach miejscowych zjadliwą pole- 
mikę wywołała wiadomość, jakoby panowie 
inżynierowie i architekci, którzy się tak 
wiele do upiększenia miasta przez założenie 
wiszących nad Pallicnem ogrodów przy- 
czynili, nosili się z zamiarem zniszczenia 
między innemi i wspaniałego eukaliptusu, 
co u wejścia nowego ogrodu, na rogu Quai 
Massena, niejednego wprawia w podziw 
przybysza. Olbrzym ten liczy zaledwie lat 
trzydzieści i zapowiada się jako jeden 
z najpyszuiejszych okazów swego rodzaju 
w tych stronach. Jest on dla Nizzy ponie- 
kąd pomnikiem historycznym, świadczącym 
wymownie © jej nadzwyczajnym rozwoju. 
To też nieprzyjaciele jego przyjdą niezawo- 
dnie do przekonania, że te stare świadki 
tego nadzwyczajnego rozwoju, te stare 
drzewa, choćby nawet i były po za linią 
obmyślanego przez pejzażystę planu, pozo- 
staną niemniej drogocenną ozdobą nowego 
ogrodu i nie popsują problematycznej wspa- 
niałości przyszłych perspektyw, a bardziej 
jeszcze problematycznej piękności Świeżo 
pobielonych domów wzdłuż byłego Quai 
Massena. 

Miasto, które jak Nizza, tylko jednemu 
teatrowi Opery udziela 120 tysięcy franków 
rocznej subwencyi, a pomiędzy innemi wy- 
datkami mniejszej wagi ma np. wyżej 
wzmiankowane 80.000 fr. do spłacania na 
rzecz Kasyna, musi też i stosownemi roz- 
porządzać dochodami, Uchwalony przez ra- 
dę miejską budżet na rok 1894 parę dni 
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wołową i cielęcą, wina i mio 
garpce, prócz gorzałki. Nie 
przytem wieczerzy... ge er 
w rachubę takiego BoŁdara, na jp 


du cztery |nych wyciągewno kłosy, wybierano ziarn- 
Nie biora z 22ł ka. Parzysta liozba Sh oznaczała 
ślub rychły, nieparzysta wróżyła prze- 
ciwnie. Gospo darze z ilości, która pod- 


go utrzymanie stać było kniazia Ostrog. 


á : $1’ atrz ła si E 
skiego, dość posłuchać kuchieistrza Du- rzucona w gol'ę, zatrzymała się na po 


; : w żyli o dobrych lub - 
bomirskich , Czernieckiego, który dla SEK 4 A SE przy A, ra 
nasycenia dwunastu osób uważał za kolendą W żłobie leży“, której nuta 
potrzebne jedną misę i dwanaście pół- | misia a Powie. przygrywkę ulubionego 
misków jadła, , | Aea 1 yłądysł awa IV., kończono ucztę 

Pito też nieżle przy jedzeniu. Prócz | wigiłiją ią, by » dążyć jeszcze na paster- 
nalewek domowej roboty, spijano_ W kę, wiong yy kościołach o północy. 
krakowskiem, sandomierskiem i na Ru-|Po Boi żem Nar gdgeniu rozpoczynało się 


si czerwonej węgrzyna. W Prusiech,|na wsi wesole życie; odwiedzano się 
Kujawach i na Litwie przeważały wi-|w sąsi edztwie, wan na wilki z pro- 
na zamorskio: pontak i muszkatel, |sięcier a, lub ol je w doły. ak 


w Wielkopolsoe wina francuskie, na 
Ukrainie wołoskie. Zagonowa szlachta 
na Rusi i na Litwie reczyła się wódką, 
miodem, wiśniakiem, lub maliniakiem, 
w Wielkopolsce i na Mazowszu gorzał- 
ką i piwem. 

, Pod koniec wilii panny i kawalero- 
wie wyciągali z pod obruse źdźbło sia- 
na. Zielone oznaczało odmianę stanu 
Jeszcze w ciągu zapust, zwiędłe: 
wanie dłuższe. na męża lub żonę, 
+ śmieró w bezżennym stanie. 
Podobnież z snopów w kącie ustawio- 


mijał czas aż do je 

M al i stokiczny ludek za saskich 
ozasó' w swe u Ciechy poqozas Bożego 
Naro: izenia. ]3yly niemi jasełka, urzą- 
dzaw e po kości iełach. „stawiano rid 
w ki órej, próc.£ koleb ki, bawioiela. 
dnis ły postacie» Józefa 1 Maryj zaś nad 
staje snką anioło wie Unosi W powietrzu 
nap is: Gloria in excelsis Deo. Bd 
szo' pką ustawie mo figury Pesterzy i wie- 
śni aków pasąc ych trzodę, * A E 
od) egłości figu'y pal1ów jadących w ka- 
Tel ach, mieszczan, «chłopów 1 


żydów = 


strojach współczesnych. Po Trzech Kró-|z sobą 1 w bitwie znikające. To znowu 
laoh dostawiano do jasełek figury tych 
świętych, ofiarujących Chrystusowi zło- 
to, kadzidło i mirę, tudzież orszaki mo- 


narchów, wojska ich piesze i jezdne. 
Dopełnienie jasełek w tym ozasie two- 
rzyły figury, przedstawiające wojsko 
narodowe różnej broni, oraz żołnierzy 
rosyjskich i pruskich. Poszczególne kla- 
sztory w stolioy starały się wzajemnie 
prześcigać pod względem ozdobności i 
rozmiarów jasełek. Najpiękniejsze były 
u Kapucynów. Niebawem wszakże Ber- 
nardyni, Reformaci i Franoiszkanie wpa- 
dli na pomysł urozmaicenia jasełek, 
wprowadzając do nich figury ruchome, 
poruszane przez ukrytych pod ruszto- 
waniem braciszków i posługaczów kla- 
sztornych. „Tam żyd wytrząsał futrem, 
pokazując je z obu stron, jakby do 
sprzedania; drugi żyd mu je ukradł, 
ztąd kłótnia wielba, aż żyd skrzywdzo- 
ny pokazał się z żołnierzami i insty- 

atorem, biorącym pod wartę złodzieja. 

dy taka scena zniknęła pokazała się 
druga, naprzykład: chłopów pianych, 
bijących się, albo szynkarka tańcująca 
z kawalerem, albo śŚmieró z dyabłem 
«ij tańcująca, % potem się bijące 


nie przyszło do skutku, gdyż starostwo 
zażądało od p. Barącza okazania kon- 
rowy ogród, dziś już zdobny w ciele ice |” 


Niodzieli dnia 24. Grudnia 1893. 


rozchodu, z przewyżką 53.662 fr. 10 cent. |jaśniała nad polami Betlejemu, i przedarła 


Głównem źródłem dochodu jest akcyza 
miejska (octroi), która w przeszłym tylko 
miesiącu dosięgła poważnej cyfry 272,962 
fr. z centymami, 

Choć słońce w ostatnich czasach, mia- 
nowicie w ciągu owych cyklonów i burz, 
co to przez kilka czy Kilkanaście dni hece 
po morzach i lądach wyprawiały, od swej 
ulubionej Nizzy stroniło, to mieliśmy je- 
dnak i mamy jeszcze powietrze o tyle ła- 
godne, że nie dawniej, jak dzisiaj, na Śnia- 
danie u siebie wybornemi a świeżutkiemi 
rydzami raczyć sig mogłem. To też dzięki 
tak łaskawym atmosferycznym warunkom, 
lubownicy pływackiego Sportu nie przestali 
do ostatnich dni listopada korzystać Z mor- 
skich kąpieli. , 

Wyścigi konne odbędą się w Nizzy 15, 
18, 21, 23 i 25 stycznia z główną wy. 
graną 25.000 franków. Wyścigów tak zwa- 
nych wiosennych zaniechano. 


Listy z kraju. 


Stryj d. 21. grudnia. 
(Władysław Barącz i ek. starostwo w Stryju. — 
Wybory do Izby handlowej. — Koniec operacji 
złodziejski j). 

W zeszłym tygodniu pojawiły się 
na ulicach Stryja wspaniałe ogłoszenia, 
zapowiadające produkcye p. Władysła- 
wa Barącza. Niestety przedstawienie 


cesyi na przedstawienie a gdy jej Barącz 
nie posiadał, nie pozwoliło na występ. 
Był to rzeczywiście nie mały zawód i 
dla publiczności i dla artysty, który 
dotąd jeszcze nigdy nie był w podo- 
bnem położeniu, gdyż nigdzie nie ro- 
biono żadnych trudności jego wesołym 
produkcyom. P. Barącz obiecał nam 
nagrodzić ten zawód niemiły przyby- 
ciem do naszego miasta już z koncesyą 
w ręce dnia 2. stycznia. 

Dnia 28. bm. odbędzie się wybór 
dwóch delegatów do Izby handlowej 
lwowskiej z okręgu wyborczego stryj- 
skiego. Kto wyjdzie z tygla animozyi 
wyborczych, na razie trudno przewi- 
dzieć. Najwięcej jednak szans mają pp. 
Michał Ślósarski inź.- przedsiębiorca, oby- 
watel wielkich zasług, ulubiony prezes 
„Sokoła“, i dr. Edward Lilien, właści- 
ciel fabryki szkła... w Żółkwi. ` 

Swojego czasu doniosłem, że w 
Stryju i w okolicy Operuje nieznana 
niebezpieczna szajka złodziei. Rąbek 
tej tajemnicy został uchylony. Boha- 
ter licznych i ogromnie śmiałych kra- 
dzieży nazywa się Hersz Stein, osiem- 
nastoletni żydziak ze Stańkowa i on 
to do spółki z niejakim lIserem Lipp- 
manem stanowił postrach  okoliey. 
Stein, który pomimo swojej młodości 
jest juź skończonym łotrem siedział 
tygodni w areszcie drohobyckim, 
ale ztamtąd uciekł i rozpoczął rozga- 
łęzione operacye. Zwiedził całą Gali- 
cyę, Węgry, Wiedeń a nawet miał za- 
miar pojechać do Ameryki. Pewnego 
razu w nocy Stein i Lippman wypro- 
wadzili konie z uprzężą ze stajni p- 
Ruppa w Dobrowlanach i wi” zchem 

opędzili w kierunku do Stryja. Po 
Roize w realności p. Hervyego u!:ra- 
dli drabiniasty wóz i nawrócili na 
Węgry. Po rozmaitych przygodach 
doznanych w tej podróży, dręczeni 
oągłą obawą przed żandarmami, zo- 
stawili skradzione konie i wóz na ła- 
skę Bożą ) uciekli do Stryja, gdzie 
zaraz nowe popełnili łotrostwa. Ale 
przyszła aska na Matyska. Po dłu- 
giej bezkarnej swawoli wpadli zło- 
czyńcy w ręce sprawiedliwości i teraz 
spotka ich zasłużona kara. Dodać trze- 
ba, że po schwytaniu Steina i Lipp- 
mana nie wygasną jeszcze operacye 
złodziejskie, gdyż oprócz nich jest, 
jak wspomniałem przypuszczalnie ca- 
ła sieć złodziejska w ruchu. Powiat 
stryjski ma pod tym względem smu- 
tną tradycyę, gdyż tu właśnie ope- 
rował przed laty słynny Neczupero- 


wicz. 
Emil Hołod. 


CHOINKA. 


Dawno już temu, bardzo dawno, gdy 
Chrystna Pan rzekł w niebie do aniołów : 
Zlećcie na ziemię, udajcie się w lasy į wy- 
szukajcie drzewko, które następnie przystro- 
jone w świeczki, w orzechy złocone i w ru- 
miane jabłuszka, ucieszy w dniu mych uro- 


dzin malucskich, rozjaśni oczy i serca do- 
temu, wykazuje 3,584.308 franków 20 ct.| rosłych, nie samym blaskiem świeczek, lecz | trzeba. Z rozjaśnionej twarzy większości po- 
dochodu, przeciw 3,531.146 fr. 10 cent.|i tym promieniem łaski, która niegdyś za- |szukiwaczy czytać już można było zadowo- 


musztrujące się żołuierze, tracze drzewo 
trący i Inne tym podobne akcye ludz- 
kie do wyrażenia łatwiejsze, które to 


fraszki dziecinne tak się ludowi pro- 
stemu i młodzieży podobały, iż kościo- 
ły napełnione były spektatorem, pod- 
noszącym się na ławki i na ołtarze 
włażącym ; a gdy ta zgraja tłocząc się 
i przemykając jedna przed drugą, zbli- 
żała się nad metę, założoną do jasełek, 
wypadał wówczas z pod rusztowania, 
na którem stały jasełka, jaki sługa ko- 
ścielny Z prętem i kropiąc nią żywo 
bliżej nawinionych, nową czynił repre- 
zentacyą dalszemu spektatorowi, daleko 
śmieszniejszą od akeyi jasełkowych...* 
Jakkolwiek przedstawienia te odbywały 
się w czasie wolnym od nabożeństwa, 
między południem a nieszporami, jedna- 
kowoż ze wględu na gorszące soeny, 
jakie wywoływały, zostały zabronione 
przez władzę duchowną. Pozwolono 
wystawiać jasełka tylko nieruchome, 
bez dyalogów, skutkiem czego nie bu- 
dząc już zajęcia wśród tłumów, „poszły 
po większej Części w zapomnienie. 
Prócz jasełek istniał jeszcze w o0- 
wym czasie w Warszawie inny zwy- 


ciemności pogaństwa. 

Zastępy anielskie pochyliły kornie swe 
czoła przed Panem, tak, że aż złote sploty 
włosów okryły ich oblicza, równajzce się 
liliom i róży, poczem rozpostarły swe śnież- 
ne skrzydła i cicho, jak płatki Śnieżne 
z niebios ulatujące, jak księżyc przesuwający 
się po sklepieniu bez chmur, jak woń prze- 
nikająca powietrze — zlatywały ku ziemi, 
którą niewidziane od ludzi dotknęły różowe-, 
mi nóżkami. 

Złożywszy swe śnieżne skrzydla na bar- | 
kach weszły w lasy. I pierwszem drzewom 
które ujrzały, była brzoza. 

— O jakież to piękne drzewo! — za-| 
wołał jeden z aniołów. —  Spojrzcie tylko! 
Oto z pnia snuklego, okrytego biala, deli-; 
katną i gładką, gdyby jedwab korą, wyra-' 
sta korona, która z swemi w dół zwisłeęmi 
gałęziami sprawia wrażenie kaskady. Gałąz- i 
ki jej tak cienkie i wiotkie, gdyby wykoń-i 
czone rękoma wróżek. Sądzę, że to właśnie 
byloby  najstosowniejszym podarkiem dla 
dzieci. Jak pięknie wyglądać będą złocone 
orzechy i rumiane jabłuszka na Śnieżnych 
tych prątkach, jak ślicznie odbijać się bę- 
dzie światło zapalonych Świeczek od gład- 
kiej, połyskującej kory. Światła te i błyski 
sprawiać będą czarodziejskie wrażenie, O tak 
bracia,, wybierzmy to drzewko! 

Nie zgadzam się na to, rzekł serafin ! 
o poważnem obliczu. Drzewo, które wzbu- | 
dza taki zachwyt u naszego brata jest brzo- 
zą i stworzył je Bóg dla dzieci jako na-! 
rzędzie kary, która ma ich ustrzedz od! 
zguby doczesnej i wiecznej, Brzezinka w: 
rózgę związana jest postrachem dla nie-| 


baczeniu bezgranicznem. „Pokój ludziom 
dobrej woli na ziemi* -— głosili ongi nasi 


gdy noc gwiaździsta okryje uspioną ziemię, 
nie należy pogodnej wyobraźni dziecka 


wybrać brzozy. 

Zgodzili się na to zdanie wszyscy anio- 
łowie i postąpili w głąb lasu, gdzie nad 
brzegiem strumienia ujrzeli wierzbę o pniu 
cienkim, której giętkie gałęzie wiatr koły- 


sista, czerwono żółta kora. 


zauważyła pewna część niebian. 


— zawołał serafin o promiennym wzroku. 
Oko moje zgłębia przeszłość i widzi, że 
Zbawiciela cehłostane rózgami wierzbowemi, 
oraz, że Judasz obwiesił się na wierzbie. Od 
tej też pory stała się wierzba drzewem prze- 
klętem i siedzibą potępieńców. 

— Przecież już od dawna — zauważył 
inny z aniołów — przekleństwo to zdjętem 
zostało i wierzba jest dziś drzewem pokoju. 
W jej cieniu bawią się dzieci, z niej kręcą 
pasterze fujarki. Lubią przeto dzieci wierzbę 
i z tego powodu sądzę... 

— Ty liczysz się tylko z teraźniejszoś- 
cią — przerwał mu ów serafiin o promien- 
nem wejrzeniu —- mój zaś gg ogarnia 
całą przeszłość. I widzę 4 płaczących 
na wybrzeżach Bab; j pizyszło im 


spożywać gorzki f a. Wówczas 
to zawiesili svn gałę- 
ziach. Ale w świa ich vie 
należy wspomi wygnania niewoli. 


Przeciwnie, dwoje ojeowskiego domu są na 
sciężaj otwarte i Pan słodkim głosem prze 
mawia do ludzkości. Przyjdziecie do innie 
wszyscy, którzy jesteście strudzeni i obciążeni 
a ja was pokrzepię! 

— Nie, niechcemy 
się zgodnie aniołowie 
drogę. 

Niebawem też zwróciło ich uwagę wy- 
smukłe drzewko, okryte wodnistą, bladą ko- 
rą. Była to osika. 

— A gdybyśmy to drzewo wybrali ? 
zagadnęło kilka głosów nieśmiało. 

-— Nie czyńcie tego! — ostrzegał star- 
szy «herubin swych towarzyszów. —— Czyż 
nie znacie podaniu przywiązanego do osiki? 
Gdy jeszcze Pan chadzał po ziemi, seliylały 
się przed nim wszystkie drzewa, 2 wyjąt- 
kiem osiki. I za karę dręczy ją wieczny 
niepokój. Gdy latem gałęzie jej liść okryje, 
liść ten drży w czasie największej ciszy w 
powietrzu, choć las cały pogrąża się w Spo- 
koju. A ludzie z tego powodu ułożyli przy- 
słowie: Drży jak osika,.. 

— Gdzież wię? znajdziemy odpowiednie 
drzewko? — skarzyli się niektórzy z anio- 
łów, strudzeni długą wędrówką. 

W końcu zatrzymali się wszyscy przed 
okazałem drzewem, którego pień gładki i 
Szary zwrócił ogólną szukających uwagę. 
Spojrzeli na siebie i w wymianie tej wzro- 
ku krzyżowały się pytania z odpowiedzią, 
ażali drzewo to jest takiem, jakiego im po- 


ozwali 
w dalszą 


rierzby — 


i ruszyli 


czaj kościelny. Oto Bemardyni w pier- 
wsze święto Bożego Narodzenia w ce- 
li za furtą ustawiali kolebke, przybra- 
ną w bogaią materyę i w kwiaty. W 
kolebce spoczywała w kosztowne pie- 
luchy spowita figura naturalnej wiel- 
kości, udająca dzieciątko Jezus. W gło- 
wach kolebki stały tejże wielkośoi fi- 
gury, przedstawiające Maryę Pannę i 
św. Józefa. Po południu zakonnicy 
klęcząc otaczali kolebkę 1 Śpiewali 
stosowne pieśni, zat gwardyan z dru- 
gim z starszyzny zakonnej kołysali 
kolebkę. Po skończonej pieśni gwar- 
dyan odmawiał modlitwy i błogosła- 
wil lud zgromadzony, na Gzem koń- 
ozyła się ceremonia *). , 

Z dawnych zwyozejów uroniliśmy 
wiele. Hasło wieku: czas to pieniądz, 


*) Łukasz Gołębiowski: „Lud Polski“ 
(Lwów 1884) T, g., str. 131, 138, 134, 
135. T. II, str. 125. — „Domy i dwory“ 
(Lwów 1884) str. 32, 20—42, 46, 57, 68. 
97—120. — J., U. Niemcewicz: Pamiętni- 
ki czasów moich (Par ż 1848) str. 23 —25. 
Pamiętniki Kitowicza „Opis obyczajów i 
zwyczajów za pan! oò Augusta MI.“ 
(Tarnów 1881) str. 3 


grzecznej dziatwy. Lecz w Święty wieczór, 
nie można dzieci przerażać. Niech nie my- |sztą przypomnijcie sobie bracia, iż pogańsc; 
ślą o karze i boleści, lecz o miłości i prze- mieszkańcy tych ziem czcili dęby gdyb 
'świętosć i w cieniu 
„spełnia się najczęściej bałwochwalcze obiaty 
niebiescy bracia podczas świetej nocy. I dziś, 


przerażać rózgą. I dlatego też nie możemy codzienyycji potrzeb: 
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ozwał się głos jednego z niebian: Buk n : 
jest odpowiedniem dla nas drzew 
cie tylko jak jest sztywnym. Pień jego wy- 
gląda gdyby ze stali, a kory jego gładkie 
nie zdobi ani odrobina mchu, Gołem ne 
mal okiem rozpoznać można, jak twarden 
musi być to drzewo. A drzewko, jakieg: 
my szukamy, ma być uczczeniem Tego 
który zrodził się słubemm  dziecięciem, by 
dać ludzkości Świadectwo nieskończonej mi 
łości, łagodności i dobroci. 

Z kolei zbliżyli się aniołowie do lipy. 

— Jest ona wyrazem powagi 1 wdzięka 
siły i piękna — wygłosił jeden z aniołów 
Gdy w lecie okryje się liściem, lipa staj 
się ulubienieą okolicznych mieszkańców 
zdobi podwórce pysznych zamków, klasztor 
ne dziedzińce, wieśniacze zagrody, łąki i. 
Cmentarze. A przecież w święty wiecz 
pierzclinąć winny wszelkie smutki. Nad 
z lipami wiążą się często podania o krw. 
wych czynach, wyrokach niesłusznych, 
granicznych sporach — a ponure te wsp: 
mnienia nie licują z obchodem Narodzen 
Pańskiego, 

— Jeśli więc lipa nie jest odpowiedni 
— podniósł się głos wśród anielskiego za 
stępu — więc może wybierzem Sobie król 
tych lasów, drzewo, które ludzie zwą dębem 

— I dębu nie możemy  wyszczególni 
tym zaszczytem — odparł serafin o powa 
żnem obliczu. — Dąb jest olbrzymem, zna 
mieniem wyniosłości i siły — spojrzyjci 
tylko na jego olbrzymie konary — a Zba 
wicie] przyszedł na świat jako ubożuchn 
dziecię w nędznej stajence, Zresztą trw 
żliwe dzieci łacno mógłby przerazić wido 
dębu, wniesionego do ich mieszkania, Zro 


tych drzew potężnyc! 


Dąb dziką swą pięknością wzbudza podziw 
nie pogodną wesołość, Dębiny też najehę 
„tniej używa człowiek dla zaspokojenia swyel 
z miej buduje swó 
dom i trumnę, łódź unoszącą żeglarza po 
niezmierzonej okiem wód przestrzeni i dzi- 
dę, z którą łowiec godzi na zwierza. Z dębu 
też wyciosany krzyż oznacza miejsee wie- 
cznego jego spoczynku. To wszakże, oo tak 


sał, Niektóre z tych gałązek otulała mię-jużytecznem jest w życiu powszedniem, nie- 


odpowiedniem się staje w dniu świątecznym. 


—- To drzewko może się podobać — | Drzewo żałoby niech znika w dobie radości. 
i szukajmy innego 


Pójdźmy więc bracia 


— A przecież, bracia kochani, wierzba ; drzewa! 
nie może dostąpić tego zaszezytu, by mogła} 
uczestniczyć w obenodzie Narodzin Pańskich | 


Wreszcie doszli aniołowie do miejsca, 
w którem wzrastała jodełka, I na jej widok 
wybiegł z ust wszystkich posłanników nieba 
okrzyk zwycięzki, radośny. 

— Jakież to prześliczne drzewko! — 
wołał pierwszy. 

— Jak przepyszną, trwałą zieleń posia- 
dają jego szpilki! — wykrzyknął drugi 
z aniołów. 

— Co za woń balsamiczną wydają jego 
konary! — mówił trzeci. 

— (ud nad cudami! —głosił czwarty, — 


Wszak widzicie bracia kochani, że gałązki | 


układem swym u pnia przypominają kształt 
krzyża, na którym spełniło się dzieło zba- 
wienia. 

-— A krople złocistej żywicy spływają 
z drzewa gdyby łzy z oczu bolejącege ojca 
— dodał seraf o promiennym \wzroku. 

w ca 7% jest tak biała i giętkie 
-— 0ZWA4 Be en z młodszych aniołków, 

— Jodła, ..-wiecznie zielona, płynąca 
żywioą, rozsiewająca woń balsamiczną, jodła 
będzie tem drzewkiem, zwiastunem radości 
dla dzieci — głosili zgodnie aniołowie, a 
głos ich gdyby dźwięk arf złotych rozległ 
się wśród nocy zimowej, zrazu cichy gdyby 
podmuch wietrzyka, lecz rosnący z każdą 
chwilą w siłę i potęgę. Po nmiewidzialnej 
drabinie Jakóbowej, opartej o niebieskie 


Spójrz 


o 


lenie z dokonanego odkrycia, gdy w tem 


M 


NSE 


podwoje, powróciły zastępy auielskie przed | 


oblicze Pana, niosąc owoc swych żmudnych 
poszukiwań — choinkę. 

Nad ziemią tymezasem zapadła noc, naj- 
Świętsza z wszystkich nocy, czarowna, tā- 
jemnicza noc Bożego Narodzenia, Ciemnemi 
skrzydły otuliła ludzkie siedziby, z których 
wśród świątecznego odgłosu dzwonów dola- 
tywały radośne okrzyki dzieci, cieszących 
się choinką i westchnienia bliskich grobu 
starców, wspominających bezpowrotnie mi- 
nioną młodość, I gwiazdy zdawały się bły- 
szczeć silniej na wypogodzonem, ciemno- 
niebieskiem sklepieniu, a księżyc łagodne 
swe promienie słął na miasta i wsie, na 
pańskie palące i wieśniacze chaty, w któ- 


uk 
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rych u wspólnego stołu łamały się chlebem ` 


zarówno rodziny możnych tego świata, jak 
i biedacy, pracujący w krwawym czoła po- 
cie na nędzną strawę codzienną. A z ko- 
ściołów jasno oświętlonych ozwały się wresz= 
cie organy i tłumy pobożnych podążyły do 
świątyń pańskich, by głosić chwałę Bogu 


na wysokości i pokój ludziom dobrej woli - 


na zięmi! 


nie pozwala na długie świątkowanie, 
stoły u przeciętnego ogółu nie ugina- . 
Ją się pod suty zastawą. Choć jednak 
w skromniejszej formie zwyczaj ob- 
chodu świąt Bożego Narodzenia tkwi 
głęboko w sercu polskiego narodu. I 
starym przodków zwyczajem w chwili 


gdy pierwsza na niebie zabłyśnie 
gwiazda, gromadzą się u wspólnego 
stołu i ci, którym los szezęsny na oj- 
czystej pozwolił przebywać ziemi i 
tęskni wygnańcy na obczyźnie. W ten 
święty wieczór, choć łza tęsknoty 
zalśni w oczach niejednego Serce krze- 
pi SIę nadzieją lepszej przyszłości. 
„Bóg się rodzi, moe truchleje* — glo- 
si stara kolenda i z milionów piersi 
przy łamaniu opłatka ulatuje jedno 
wielkie westchnienie, wyrażające naj- 
Świętsze pragnienie narodu. Wszak 
wszyscy je rozumiemy ?... 


Stanisław Pepłowski, 


KRONIKA. 


Lwów An:à 23. grudnia. 


Narodził się Bóg w betl:lehemskiej 
stajerce i wieść tę radosną roznoszą 
aniolowie po ziemi całej 1 po naszej 
Ojczyźnie — po wszystkich jej zakąt- 
kach 1 tam, gdzieśmy męczeni, nie 
głosem już wołamy do Boga, ramiona 
tylko wyciągamy do Niego... FE 

Zstąpił na ziemię Bóg miłości, Oj- 
ciec tych, którzy cierpią. Na kolana 
padnij ludu polski, ludu męczeński, 
który uginasz się pod krzyżem, a Bóg 
cię nie opuści. Lecz niechaj tobie 
przyświeca myśl Uhrystusowa: wSspol- 
na miłość, wspólne poświęcenie, wspól- 
na praca. W żałobie nie opuszczaj rąk, 
lecz pracuj i walcz, odrzneiwszy precz 
od siebie wszełkie samolubstwo. Dro- 
gą twoją drogu Golgoty, — lecz cho- 
oiaż tehu ci w piersiach brakuje i ro- 
ce mdlejąisiły opuszczają, nie wątp i 
nie rozpaczaj nigdy. Wiara w zwycię- 
stwo jest pierwszym warunkiem zwy- 
cięstwa. Niechaj ta wiara z pokolema 
przechodzi w pokolenie i rośnie ciągle. 
I dzieci swoje już od kolebki | 
rzyć w zwycięstwo i w przyszłość. 

Rd więtą sA dzieci. Polskie matki 
wy rozdmuchujcie w sercach dzieci 
waszych płomień wiary i miłości, by 
go już nie zmroziły ani fałszywe kie- 
s" obcego ducha, ani ból najcięż- 
szy. Dajsie im niezłomną wiarę w przy- 
szłość uarodu, dajcie im gorącą miłość 
Ojczyzny i Boga. , 

Gdy to się stanie, zabłyśnie nam 
owa wspaniała, świetlanna Gwiazda, dO 
której wzrok nasz skierowujemy, do 
której wzdychamy !... - 

Oby jak najrychłej I Oto życzenie 
przy dzisiejszem tradycyjnem łamaniu 
się opłatkiem. 


 aste numer Gaz. Nar. wyj- 
=. p P wodu świąt Bożego Naro- 


dzenia dopiero w środe 27 bm. Gdy | 


by atoli w ciągu czasu tego zdarzyło 
sie w świecie coś niezwykłego, bez- 
włocznie wydamy numer nadzy y- 
czajny i rozesziemy go szan. prenu- 
meratorom. 

Bołączamy dla zamiejscowych czy- 
telników numer świąteczny tygodni- 
ka satyryczno-politycznego Szczutck. 


Zapiski osobiste. Dyrcktor kniei p. 
Deyuia wraz z małżonką wyjechał „a świę- 
ta do Skwarzawy do ministra Jaworskiego. 


Cho nk»... urzednikew. W żadnym, 
nawet najuboższym domu, nie zabraknie 
dzis choinki. A te oczy dziecięce, Tożpro- 
mienione światłami Bożego drzewka, ich 
śmiechy i rudość, to najwyższa nagroda dla 
ojcowskiego serca za troski jego przez rok 
ubiegly. Cieszą się dzieci choinką. A inne 
dzieci, dzieci państwa, urzędnicy, Cieszą się 
takže w myślach swoich choinką. Mnóstwo 
na niej świeczek. jedna po drugiej zapala 
się nadzieją i... gaśnie, Na samym Zaś szczy 
cie drzewka wi'lkie pozłacane jabłko. Je- 
dno, jedyne jaliko (ila wszystkich dzivci, & 
państwo ma tych dzieci tysiące. Jabikiem 
tem „milion zapom gewy”. Wszystkie inne 
ozduby drzewka, to szych. Tymezusem świe- 
ezki gasna jedna jo drugiej i nie nie zo- 
staje tylko puste, smutne gałyzki; szych 
już nawet nie Mlyszczy. A pod dzzewkiem 
leży jak zmięta, kartka myrzucona pełycya 
zawierająca życzenia i nadzieje urzędników 
na rok 1894... 

Gęsta mgla obsiadła Lwów «cd rana, 
Bpowijając w swoj wilgotny plaszcz wszyst- 
ko, eo się usza i co nieruchome. Gdyby 
nie to, że na kiżdym kroku spotyka się 
imitacye Sfewków z rzueający:ni się między 
drewnianymi. brzeguwi karpiaini, ezezupuka 
mi i linami, sgdzigby można, że dzisiejsza 
sobota jest Wielką Sobołą, że nie Z naro- 
dzenia, ule ze Zimartwychwstanią Boga cie- 
szyć się będziemy  nazajutra — tuk ciepło 
i tak podelmiejsza raczej do kwietniowej niż 
grudnicwej utmosfera, W domach eżynią 
skrzetne gospesie ostatnie przygotowan a, na 
rynku cstutnie zakupy, 8 skazani na cało- 
dzienna banieyy z ognisk domowy ch niężo- 
wie, od rana spedza czas tego wignanta 


„GWIAZÓKA Saami. 


Sedział skupiony w sobin, wielki, 
czarny i sroutny; niszczącym © zrokiem 
przeciągał po obszarach «mi i <hmnrne 
czoło podnosił w pysze; 1z? się m0 
cnym, potężnym, nienuw ście rzędzit od 
wieków i ndawuło mu sie. 


— Ha ha -— śmiał się, Ius ały! 
mrzonki ludzkie! gdzie en sul Iujęczy- 
na! Pełno szpony mau tej | ajęszynył 


Rwie się to, słabe, a szalik : życie od- 
dają za te mary. Zdmuchnąć i Justa, 
niech mi to nie przerywa ciemności..., 
W oczy mnie kluja te ich iskr rki roz- 
palane w przestrzeniach, spokój mi mą- 
cą... Nienawidze iskier, Mefe ro, a po- 
tężne, ba, ileż ich zgasiłem! Sypie się 
to jednuk nie wiedzieć skąd, 4 głów, 
2 serc, z rąk tym Śmicrtelnikom i żeby 
noé gasło z nimi, ale nie, oni idą*w 
ziemię, a te Światiłka w górę. Trzeba 
4 tem raz skończyć... 

. A szatan uniósł się gniewem, wielkie 
nietoperze skrzydła rozpostarl i trząsł 
z nich na ziemskie padeły swój mrok... 
W ciemneściach tych ję.ły się zbrodnie, 
pełzały podstępy, łamuły się wole 1 
kłamliwe błyskały pokusy.. 

BO” n.e mogą pragnienia 
światłości ! Luazą się jej potęgą, rozwo- 
jem, niby to codzien jj więcej; a oni 
soraz lepsi- Utopić mnie zamierzyli 
w świetle! Ufrją z ślepą wiarą w wia. 
kość tego, V czystość tamtego, w pa- 
tege owego, a to wszystko złuda, proch! 
Ha, ha| żebyście wy wiedzieli, eo wasi 
bohaterowie warci! Tyle co lalki, któ 
remi się zachwyć2ją dzieci. Jaskruwe, 
wspaniałe z wierzchu, wewnątrz pró- 


L 
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w tylnych zacisznych pokoikach rozmaitych 
handlów korzennych. Dzielna młódź lwow- 
ska, ta, co jeszeze szepleni, albo uczy się 
początków niemieckiego lub łaciny, z gorli- 
wością godna zaiste lepszej sprawy gpoświę- 
ca się brzydkiemu zajęciu szpiegowania mam 
i starszego rodzeństwa, które pozamykane w 
osobnych pokojach wysilają swój artyzm, 
aby „Boże drzewko* pięknie wieczorem wy 
glądało, 

Wszystkich twarze jaśnieją pogodą i ra- 
dością z święta „Narodzenia,“ 

ioże drzeako urządziło grono ofice 
rów kursu ekwiłacyjnego w artyleryjskich 
koszarach Ferdynanda za inicyatywą poru- 
eznika Swobody dla 45 żołnierzy tego kur- 
su. Serdeczną tę uroczystość zaszczycili swa 
obecnością areyks. Leopold Salwator i ks. 
Windischgractzowa z córka. 

zamiunu futra. Przy pociagu kra- 
kowskim wychodzacym ze Lwowa, w ponie- 
działek d. 18 bm. o godz, 11 rano zamie- 
niano jednemu z podróżnych futro podróżne 
„barany“, Włożono mu bowiem do coup 
mniejsze barany z guzikami, z paskiem 
i z czerwonym sznurkiem przy kołnierzu, 
barany zaś jego większe, bez paska, sukno 
ciemne granatowe, oddano komuś innemu. 
Łaskawy posiadacz futra nie swojego raczy 
się zgłosić do komisaryatu. policyi we Lwo- 
wie dworzec kolei państwowej, gdzie swoje 
futro otrzyma i zwró* poniesionych kosztów. 

Upięt szenłe miasta. Wydział Towa- 
rzystwa dla rozwoju i upiększenia miasta 
Lwowa przyjął na: ostatniem swem posie- 
dzeniu do wiadomości sprawozdanie gospo- 
daru, że modele pompikowych biustów X. 
Głowińskiego i ks. Leona Sapieny już w naj- 
krótszym czasie na wystawie Towarzysiwa 
przyjaciół sztuk pięknych się pojawią i że 
pp. Barą:z 1 Popiel nad wykonaniem obu 
tych biustów, a p. prof. Mureoui nad wy- 
konaniem darem ofiarowanego biustu hr. 
Skarbka już pracują. Ustawienie wszystkich 
trzech biustów na miejseu publicznem ma 
nastąpić z pierwszą wiosną r. 1894, 

Z posiedzenia tego notujemy dalej, że 
ilustrowany „Przewodnik po Lwowie“ wwy- 
dawnictwie Towarzystwa jest juź w manu- 
|Skrypcie wygotowany, a prace artystów nad 
rysunkami planów i widoków miasta i po- 
wszechnej wystawy krajowej postąpiły o 
tyle, że dziełko prawdopodobnie już z po- 
czątkiem r. 1894 będzie mogło wyjść z dru- 
ku. Wydawnictwo tego przewodnika sub- 
wencyonowała reprezentacya miasta kwotą 
500 zł. pod warunkami, które dziełka lite- 
rackie i artystyczne wykończenie zapewnić 
mają. 

Wydział Towarzystwa zastanawiał się 
następnie nad projektem urządzenia wodo- 
trysku na wałach hetmańskich i nad finan- 
sową stroną kwestyi odsłonięcia kościoła 
dominikańskiego przez zburzenie niektórych 
okalających go domów, utworzenie placu 
z trzech stron kościoła i bevpośreduiego 
połączenia ulicy Kurkowej z śródmieściem. 
Dalszy ciąg rozpraw odłożono do następnego 


posiedzenia. j 


V:I posiedzenie lwowskiej Izby'han+ 
dlowej i przemysłowej odbędzie się w śro- 
dę 27. bm. 


Związck naukowo-iiteracki, powsta- 
ły świeżo we Lwowie, rozpoczął swą dzia, 
łalność zebraniem we czwartek 21. b. m 
pzy udziale przeszło 30 członków. Mając 
na celu ułatwienie członkom swoim wszech- 
stronne zaznajamiunie się z najnowszymi 
prądami pišmiennictwa, sztuki i nauki przez 
dostarczauie „im adpowiednich książek i 
pism“ a zwłaszcza „Inożność wymiany my: 
sli“ urządził w dniu tym pogadankę na te- 
mat „rozdrauźnienie nerwowe a pesymizm“, 
którą zagaił wymownym wykładem dr. Jend!. 

Mowca starał się wskazać te ozyuniki 
naszego dzisiejszego Życia, które wywołują 
rozdrażnienie nerwowe, następnie zaś starał 


się proecs ten fizyologiczny powiazać ż psy-| 


chieznym w st'sunku przyczyny do skutku, 
uważając pesymizm za gatunek z rodzaju 
chorób nerwowych. Ponieważ do rzędu tych 
szkodliwych czyrnisów zaliczył też dzisiej- 
szy nasz system szkolnict, a, wywiązała się 
siąd obszerna ruzęruwa, w której profesor 
Majerski i Nitman stangli w obronie swego 
zawodu, wykazując postęp lat ostatnich. 

Dr Jeudl napiętnował pesymizm jako 
zarazę duchową, przeciw której walczyć na 
leży ze wszech sił, a wszyscy temu zdaniu 
przyklasnęli, zwłaszcza po wyjaśnieniu da- 


ss kłaki I Wielkie niby postącie. Ja 
Znam wasze mlar T... Umiecie się drup . 
wać, nie ma co mówić! a wewnatrz 
tandeta umysłu, partactwo serca | Jedne- 
| go masie bobut: ra rzeczywistego, któ- 
rero Dazyw:Clð FZCZErZE, wprost Zoe 
'sznikiem, to Adam, wasz praojcieq, “ATe 
|to-z mojej laski go macie. Póki siedział 
w rju, czysty 1 św ęty, rosę kpijał, 
z Ewa gruchał i tygrysa głaskuł, Świat 
o nim nie wiedział. Jum inu dopiero 
rzucił w piersi niepokój, rozpalł walkę, 
zatrwożył sumienie, z świotnie deko- 
rowanego raju wywlókł na cierpien are- 
nę i uczyzał z tego nieśmiertejnego Nie- 
mowlęcia — tragicznie śmiertelnego bo- 
hateru; to człowiek mój. Ale wy jego 
ogromny wiuę skladacie- na Ewę, Ewa 
na węż .. po co wy się tak zmniejsza 
4 e M i ege BP jesteście, ale nie 
tele uwet sif łasDYc Żwienać 
blędów ? y własnych udźwignąć 
Wasi wielcy, to maryonetki w mojej 
kamerze... Może myślicie, że Aleksander 
Wielki jedynie dla sławy prowadził swe 
wojenne orszuki, których tryumfy wieki 
powterzeją? „Ależ gdziettm! On lubił 
nadewszystko daktyle, a że w Ekbatani>, 
w Suzie, w Gizie, były ongi najlepsze, 
więc ruszył. wiat współczesny sądził, 
że on snuje wielkie plany w namiocie 
swoim, a on leżał na purpurowe wez- 
głowiu i jadi duktyle. Z lakoma namię 
tnością brał owoe jeden po drugim i po- 
chłaniał, lubująe się nim powoli, jakby 
ciłą roskosz żiemi połykał. Czy myśli 
cie, że zabił Klitusa za ubliżenie swej 
rycerskiej chwale? Aha, właśnie! Przy 
owej uczcie daktyli nie było! to węzel 
Sytuacyj., Ale ludzie nie umieją domącać 
SIĘ pestki w owocu zdarzeń; albo i 
połkną i wypadek ich zadławi, albo je 
wyrzucą j f zt zostaje bezpłodnym na 
przyszłość, +-Vjeczna płochość Śmierte]- 
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nem przez dr. Pawlikowskiego co do odrę-|uznanych za nieściągalne, będzie odpisany | garskich albo też rychło się tam znajdzie. |on z swego pokoju. w którym się ukrywał 
podatek. Plener odpowiedział, że qznaje | Jeśli w której szkole zabrakło książek nie |i przez ten cały czas ani razu mie pofolgo- 


bności pesymizmu tego codziennego, nastro- 
jonego, 0d filozoficznego. Ożywiona. rozpra- 
wa, W której nadto brali udział prof. Kle- 
mensiewicz, dr. Uhma, prof. Gorzycki, prze- 
ciągnęła Się poza 10 godz. wieczorem, 
wskutek czego rzecz p. Rawity-Gawrońskie- 
go o protoplastach jenerał-gubernatora Hur. 
ki wejdzie na porządek dzienny najbliższego 
Zebrania. 

Karnawał w 1894 r. Komitet balu 
dziennikarskiego na wczorajszem posiedze- 
nia pod przewodnictwem p. prezydenta 
Mochnackiego uchwalił, iż nie będzie roz- 
gyłał szczegółowy ch zaproszeń, każdy więe, 
ktu będzie chciał wziąć udział w tej zaba- 
wie, będzie się musiał zgłosiś do komitetu 
albo do jego skarbnika p. Władysława Gu- 
brynowicza. Komitet podzielił się już na 
poszczególne sekcye, które rozdzieliły mię- 
dzy siebie czynności przygotowawcze. 

Piąty z rzędu szlachecki piknik sta- 
nisławowski odbędzie się dnia 18. sty- 
cznia w nowej gali teatralnej w _Stani- 
sławowie. Pikniki te, ehoć urządzane do- 
piero od 8 lat, potrafiły już wyrobić sobie 
taką reputację, że stały się ogniskiem łą 
czącem dobór towarzystwa prawie całej 
wschodniej Gulicyj, A że wprawa urządza- 
jących owe pikniki coraz jest większa, uda- 
ja się teź one coraz lepiej, Spodziewają się 
więc powszechnie, że tegoroczny wypadnie 
Jeszcze Świetniej, 

O przybyciu ministra Jaworskie- 
go do Skwarzawy na święta Bożego Naro- 
dzenia piszą nam: Dusza się zachwyca i 
serce się raduje, gdy się widzi lud wiejski, 
lud prósty, dźwigający się powoli z upadku 
i ciemnoty, gdy się widzi go „nieskalańtym 
prądem niszczącym społeczną moralność." 
Kto był obecnym podczas przyjazdu p. mi- 
nistra Jaworskiego do Skwarzawy, kto wi- 
dział licznie zebraną ludność na stacji ko- 
lejowej, witającą radosnymi okrzykami swc- 
go ukochanego p. dziedzica, — tę wielką 
radość, jaka się malowała na ogorzałych 
prostaczych licach wskutek przyjazdu do- 
stojnego gospodarza, ten byłby dostrzegł, że 
tu między dworem a gminą istnieje niero- 
zerwalny węzeł, jakaś spójnia, która wy- 
twarza ten tak miły stosunek ludu wiejskie- 
go do jego ukochanego dziedzica; ten także 
byłby i dostrzegł, że nie jest to chwilowo 
wywołany entuzyazm z okazyi zostania wła- 
ścieiela wsi ministrem, lecz że na wytwo- 
rzenie takiego stosunku, całe lata składać 
się musiały. Nie moją to rzeczą wdawać się 
w ocenę, jakie czynniki wpływały i wpły- 
wają na to, dość tylko zaznaczyć, że p. mi- 
nister posi: dając w wysokim stopnia dobre 
i szlachetne serce, łagodne i ze wszech 
miar dobrotliwe usposobienie, daje możność 
przystępu do siebie nawet najuboższemu 
prostaczkowi, a że cnoty te przelać się sta- 
rał i ną synów swoich, przeto ten symya- 
tyczny stosunek, ta serdeczna miłość wie- 
śniaków do dworn od dawna już istnieje. 


0 maudat posła do Rady państwa z 
iniast Tarnopol-Brzeżany w miejsce dr. Eu- 
zebiusza Czerkawskiego, który dla podeszłe- 
go wieku usunął się z życia publicznego, 
stanęli przed wyborcami w Tarnopolu i 
Brzeżanach dwaj kandydaci: p. Łucylian 
Krynicki i prof. dr. Aug. Balasits. 
P. Krynicki oświadczył, że pod względem 
politycznym jest konserwatystą, nie zaprze 
czającym atoli potrzeby odpowiednich re- 
form postępowych, — pod względem narodc- 
wym starać się będzie jednać Polaków z 
Rusinami, — pod względem wyznaniowym 
jest za równoaprawnienieim — a wreszcie 
zapewnił, że wstąpi do Koła polskiego, któ- 
rego solidarnosó uznaje. Dr. Balasits w 
dłuższem przemówieniu zaznaczył, ża wy- 
znaje zasady demokratyczna i w Kole pol- 
skiem działalby w razie wybora W duchu 
lewiey sejmowej. 

"Komitet przedwyborczy znaczną większo- 
ścią głosów oświudczył się wa kandydaturą 
p. Krynickiego, którego zresztą wybór przed- 
stawia się od dawna jako zapewniony a 
przenówienien na zgromadzeniu, trafiają- 
cem do przekonania wyborców, został tylko 
WziłocnioDy. 

Deputacya właścicieli realności 
we Wiedniu złożyła onegdaj podziękowanie 
Plenerowi za zniżenie stempla przy wypo- 
wiedzeniach mieszkań. Równocześnie przed- 
łożył prezydent stowarzyszenia prośbę o 
przeprowadzenie zasady, że od czynszów 


ników! Nie wierzycie? Dobrze; ja nie 
lubię, gdy ludzie wierzą. 


Juliusz Cezar nie był wielki, tylko : 
nerwowy; nie hełm mu włosy zdar 
z czoła, lecz psychoza; do senatu wpra- 
wdzie poszedł wtedy, ale bladł i drżał 
jak histeryk ze strachu ua wspomnienie 
snu żony; przyjaciele z tej bludości zrę- 
cznie skorzystali i okryli go purpurą 
krwi. Czy myślicie, że dlatego ogien nie 
gasł w świątyni, że go Wesialki czujnie 
pilnowały? Prawda byla! Zanudz.łaby 
się niejedna, gdyby pobożny piejgrzym 
uie był jej pomógł znosić drewienka, 
długie szepcąc zaklęcia i prośby. Wszy 
stko pozór, blask; kształt wielki i pię- 
kny, a wewnątrz moje dzieło! Potężny 
jestem! 

Wojny krzyżowe — to infiuenzś vie- 
ków średnich, tłumy ną to chorowały, a 
kapey rebili dobre iqntercsa. == Jeśli Ga- 
lilei wołał (26 swego stosu: Æ pur si 
muove | to dlatego, żę piękna tam stała 
w tłumie dziewczyna, której chę ał po- 
w edzicć raz jeszcze, żę mu się strce 
dla niej w piersiach rusza. A Carlyle, 
mądre pisząc rozprawy dla świata, drę- 
czył w tyruński sposób żonę. Kome- 
dyant! A dziś, mało wąs, kiórzy udaje- 
cie cnut, wielkość, wiedzę, natchnienie, 
a jesteście brudni, mali, ciemni i mier- 
ni! Mam wès Wszystkich w szponach... 
oświetleni elektrycznością, a zaślepieni 
w sobie, słabi a py,zni, Jąknący & prze- 
syceni ZaTdzemM, nerwowi 1 nędzni, nie 
ma w was Dawet namiętności wielkich 

łymienia, tylko zarzęwie nędźnych żądz. 
ziś i szatan wam je zazdrości! Nie 
cierpię was! Ale inaczej, niżem ongi 
nienawidził tej małej, zadumanej Sybilli, 
która stylosem kreślija na zwojach pa- 
pyrusu swe tajemnicze przeczutia 0 ja- 
kimś bogu miłości i poświęcenia... Nie 


w zupełności słuszność tej prośby. Qdpo- 
wiednia reforma będzie mogła być przepro- 
wadzona przy obradach nad nowemi pro- 
jektami podatkowemi, które rozpoczną się 
w stosunkowo krótkim czasie, Ministêr o- 
świadczył wreszcie gotowość zadośćuczynie- 
nia uprawnionym  żądaniom właścicieli 
domów. 

Uroczystość stvje'niej rocznicy 
złożenia przez Tadeusza Kościuszkę przy- 
sięgi na rynku krakowskim uchwalił ko- 
mitet obchodzić w dniach 30 i 81 marca 
rp. i 1 kwietnia, a zatem W oktawę ro- 
czniey, a to dlatego, że na dni 23, 24 i 25 
marca przypadają święta wielkanocne. Uro- 
czystość, na która się złoży 12 punktów, 
kulminować będzie w pochodzie na Wawel, 
mszy Św. u grobu św. Stanisława i złoże- 
niu wieńca na sarkofagu narodowego bo- 
hatera. 

Żydowscy radykaliśel. Lwowski ko- 
respondent Gazety. przemyskiej pisze: Już 
raz zwracaliśny uwagę czytelników na po- 
mieszczony w Gazecie Narodowej szereg 
artykułów w sprawie żydowskiej pióra Te- 
ofila Merunowicza. Praca jest owocem pię- 
tnastoletnich mozolnych studyów p. Meru- 
nowicza, więc warto choćby z tego wzglę- 
du zapoznać się z nią. Właśnie nadarza się 
do tego doskonała sposobność, gdyż artyku- 
ły p. Merunowicza okazały się w osobnej 
książeczce na półkach księgarskich pod tro- 
chę mglistym tytułem  „Żydowscy radyka- 
liści." Studyum p. Merunowicza, które jest 
ostatnim wyrazem bezstronnej krytyki 
społecznej, zaznajamia nas z całą siecią or- 
ganizacyj obejmujących społeczeństwo ży- 
dowskie. Najwięcej miejsca zajmują natu- 
ralnie t. zw, Syoniści, stronnictwo wpraw- 
dzie młode i liczące jak dotąd w swoich 
szeregach prawie samych tylko studentów, 
niemniej jednak ogarniające z szybkością 
pożaru Szerokie kręgi ludności żydowskiej. 
P. Merunowiez wykazuje jak na dłoni, że 
Żydzi w naszym kraju nietylko posiadają w 
pełni równouprawnienie, ale co więcej, wy- 
łamują się całą falangą z pod wielu ustaw, 
wtłoczonych całym ciężarem na barki chrze- 
ścijan. O wartości dziełka p. Merunowieza 
znakomicie Świadczy opinia, którą © niej 
wydał jeden z menerów syonizmu, zainter- 
pelowany w tej sprawie. „Merunowicz, rzekł 
ten pun, nie jest wcale antisemitą , za ja- 
kiego go okrzyczano, przekonałem się 0 tem 
po przeczytaniu jego broszury, której bądź 


z winy nauczycieła, nie mogą mu tego brać 
za złe przełożone władze“. Ba, kiedy w ka- 
żdej prawie szkole brakuje co najmniej 607/, 
książck, zreszta czyż można obwiniać na- 
mezyciela o to, że w szkole brak książek! 
Przecież nauczyciel żadnego wpływu na 
wydawnictwo wywrzeć nie może. Zbyteczną 
przeto jest ta otucha dana w Szkole na- 
uczyciełstwn. Ja np. jeszcze we wrześniu 
zebrałem od uczniów 50 zł. na nowe ksią- 
żki (wziąłem na siebie teu trud, chociaż do 
tego nie jest nauczyciel obowiązany). Przy- 
jeżdżam więc do Sokołowa do bandlu ksią- 


wał chetce skorzystania z zagrahienego gro- 
sza. Cały ten olbrzymi nakład wytrwałej 
woli zniweczył obecnie jedynie przypadek. 
„ „Mądry Esd! Pewien Beduin przed 
śmiercią zapisał bratu połowę, Żonie trzecią, 
a siostrzeńeowi dziewiąta część swego ma- 


jatku. Kadi, ezyli sędzia, przystępująe do 


działu spuścizny, przekonał się, iż stanowi- 
lo ją jedynie siedmnaście wielbłądów, które 
w wymieniony sposób rozdzielićby się nie 
dały. Kazał więc sąsiadowi, handel z wiel- 
błądami prowadzacemu, dostawić ośmnaste- 
go. poczem, zgodnie z wolą nieboszczyka, 


żek lecz tu dowiaduję się, że książek je- |dał tegoż bratu dziewięć wielbłądów, wdo- 
szcze nie ma, a było to z końcem paździer- | wie sześć, a siostrzeńcowidwa. Okazało się, 
nika. Przyjeżdżam drugi raz w połowie li-|iż na to wszystko wystarczyły pierwotne 


stopada — są książki jest 


2 tuziny|wielbłądy w liczbie sieg nastu, a pozostał 


„Szkółka“ część III a częsć TV w druku. |ośmnasty, którego zdziwiony Kadi bardziej 
Przyjeżdżam trzeci raz a było to w połorie |jeszcze zdumionemu handlarzowi odesłał. 


grudnia, znowu książek nie ma, mimo że 
dotyczący kupcy zadatek pesłali. Jadę więc 
do odległego o 3 mile Rzeszowa, zachodze 
do znanego handlu Dyamanda i ten mówi 
mi, że „książek nie ma i nawet nie wje 
kiedy będą, gdyż wszelkie urgowania wy- 
dawnictwa są głosem wołającego na pu- 
szezy, przysięgam mówi dalej, że natych- 
miast uapiszę do wydawnictwa polecony list 
w tej sprawie — i nawet mi nie odpiszą*, 

Nauczyciel ludcwy w 4Galicyi 
przed 100 laty. Pomiędzy aktami, jakie 
dyrektor szkoły ludowej stanisławowskiej p. 
Kudelski nadesłał do Muzeum pedagogiczne- 
go we Lwowie, znajdują się także zajmują- 
ce dokumenty, świadczące o niezmiernie ni- 
skim stopniu oświaty w Galicji przed 100 


Mnzjkalny pojedynek, Sonzogno con- 
tra Boito, zakończył się bez rozlewu krwi, 
spisaniem przez świadków obu stron po 
siedmiogodzinnych debatach olbrzymiego pro- 
tokołu, zawierającego jak najdokładniejszy 
opis calej sprawy. 4 protokołu tego wynika 
ostatecznie. że właściwie żaden z przeciwni- 
ków {uie dał drugiemu powodu do wy- 
zwania. 

Konie: świata oznaczył znany przepo- 
wiadacz nieszczęść Rudolf Falb na dzień 
13. listopada 1890 r. Miał on onegdaj od- 
czyt w tym przedmiocie w Lipsku, w któ- 
rym opowiadał, że w dniu tym fatalnym 
nastąpi zetknięcie się ziemi z pewną kometa, 
która albo nasz padół placzu w puch roz- 
bije, albo też sprawi przynajmniej rzęsisty 


laty. Do takich zaliczawy daty o szkolej deszcz metenrów. Dobrze że niemiecki uczo- 
kołomyjskiej z r. 1799 i wykaz personalny|ny choć małą furtkę nadziei zostawił przy- 


nauczyciela. 
1790. Dzieci w wieku szkolnym było pod- 
ówczas 88. Z tych uczęszczał» 55 do I. kl. 
10 do II. klasy. Pomieszczenie szkoły byle 
tak nędzne, że nauczyciel 


Szkoła ta założona została r.| gnębionej ludzkości. 


Umarła. 


w wykazie tak| Zmarła poezya. Zgasła i daremnie 


się wyraża: „Das Schulhaus ist so seblecht,| Wskrzesić ją chcą. 


dass man seines Lebens 
Sam nauczyciel Jerzy Hanisch, 
pierwszych  „epwilizatorów " Kołomyi, 
sam sivbie opisuje w wykazie służbowym: 
(Ausweis über den Stand des Lehrers), o0- 
czywiście po niemiecku, co też podajemy w 
oryginale niemieckim: „Georg Hanisch 
Stadtlehrer, ist mit 200 A. reinisch sola- 
riert (von obigen Solario genist aber der 


nicht sicher ist.“ | Zmarła. Obszary świata skryły ciemnie 
jeden zjl tylko glos się odzywa ponury: 
tak | „Daremuie !“ 


Zamilkła harfa milości i wiary, 
Pierzehnęły suy. 
Wszrstkie młnioee 


znikney gdzieś mary 


*|Napróżno płaeze piers żalem wezbrana: 


„och wiary!" 


Gehilf 50 i ), 69 Jahre alt, katholisch von| Zmarła potzyu — i dekęd Chrystusa 


Crommau in Mähren verheiratet, 


spricht | Nowego moc, 


co bądź wielkiej bezparcyałności niepodobna | deutsch, polnisch, ungarisch, walachisch und | Sere nie rozęeli mi 


odmówić.“ Sądzę, że lepszej rekomendacyi 
nie trzeba dla tej książki, którą do pilnego | 
przestudyowania zalecamy wszystkim, inte- 
resującym się sprawą żydowską. 

Brak ks'ążik szkolnych. Jeden z 
nauczycieli z pod Sokołowa, prenumerator 
nasz pisze: 

Wiadomo, że władze szkolne postanowi- 
ły zmienić książki szkolne w szkołach ludo- 
wych wiejskich i małomiejskich. Z dniem 1. 
września br., miano uczyć już na podsta- 
wie nowych książek. Stare kazano zupełnie 
usunąć. Owóż pierwszy naklad nowych ksią - 
żek opuścił prasę z końcem września, lecz 
byłto nakład tak mały, że w handlach księ- 
garskich były one rzadkością niby białe 
kruki. Dość powiedzieć, że do księgarń 
w Rzeszowie, gdzie potrzeba przeszło 10.000 
egzemplarzy, przesłano zaledwie 600 sztuk. 
De innych skladów książek np. do Sokoło- 
wa, gdzie potrzeba do ł000 egzemplarzy, 
przesłano zaledwie kilka tusinów i to z 
drugiego nakładu, iście na pokaz. Dość, że 
do dziś dnia w szkołach wiejskich powiatu 
Rzeszowskirgo i Kolbuszowskiego a sądzę, 
że i w innych powiatach, znajduje się po 
kilka, lub kilkanaście książek ząłedwie. 
Rozumię się, że nauka z. braku książek na 
podstawie których ma się uczyć wszystkich 
przedmiotów, naukowych — nie może odby- 
wać się systematycznie a nawet, że tak po- 
wiem, istnieć musi w nauce stagnacya, Je- 
żeli więc wydawnictwo tak żółwim krokiem 
będzie w tej sprawie ~ postępować, jest na- 
dzieja, że książki w dostatecznej ilości po- 
jawią się zapewne z końcem drugiego pół- 
rocza 1893/4 to jest wtenczas, kiedy ucznio - 
wie czytać zapomną. Dziwi mnie niezmier- 
nie notatha zamieszczona w nrze 48 Siko- 
ły w korespondencyach od redakcyi umie- 


wierzyłem jej... nie... długo... wieki ca- 
łe... aż naraz! 

Co to!? Chmura śnieżnych aniołków 
spada z nieba, jasno się robi, woń fiot- 
ków i konwalii w powietrzu się unosi, a 
oni coś niosą, w pośrodku, coś tola, śpie- 
wają na cały głos i śmieją się radośnie, 


aż do piekła spadają te wonie, te kro- 
ple słodyczy, i dławią wyjące gardła 
sług moich... Piekło na twarz upadło, 


zbuntowała mi się czerń, hukuąłem na 
nich : do szturmu! najstraszniejsze po- 
kusy w ruch! rozpacz lejeie ! zwatpienia 
siejcie, stare i nowe zbrodnie niech po- 
wstaną ! gasić uczucia — budzić zmysiy! 
gnieść człowieka — dreźnić zwierzę! 
Komen a moja nic nie pomogła, nie słu- 
ch.li mnie, wszystko leżało pukctem na 
dnie otchłani odurzone słodkiem świa- 
tłem, które w kropelkach spadało do 
czeluści, 

Nic śmieszniejszego nað głapiego 
dyabła! J;, mądry, i dumny, Lie klękną- 
łem, owszem, wszedłem na szczyt 6a- 
motny i tam, w moją ciemność wtulony, 
budałem co znaczy ta lawina skrzydeł, 
ten rój iskier, te uśmiechy, te Śpiewy... 
To pewnie znów ideał jaki się rodzi, ba- 
łamuetwo słabych umysłów, żer dla 
mnie! O ile człowiek słabnie, o tyle 
szatan poteżnieje... ale wy tego jęszeze 
nie zrozumieliście dobrze, że wasza W0- 
la, to moja krew... musicie jej mieć ber- 
dzo mało, kiedy ja tak silny! Patrzę... 
a tam niosą... co n llcha? czy znów Ja” 
ką arkę przymierza nowego ? Ciemność 
moja rzednieje... przesiąka gwiațłom... 
znika... jasność zalewa przestrzenie, i 
nad ziemią płynie cudowne dziecę, Na 
rękach duchów niesione, eofaz niżej.,. 
niżej.. urocze lica... oczy przenikśjące... 
usta rozchylone twórczem miłosci sło- 
wem... rączka jaśniejąca wyCIęgnIĘta z 
błogosławieństwem... Zjawisko opada ni- 


a A WZ A 


szezenA: nakład „S<kółęk* wyczerpany. Nos zemknął do Ale: 
wy nakład znajduje się w handlach księ-1.w Wenecyi. Od chs: zbrodni 
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zur Noth lateinisch, spilt Violin, 
und Horn.“ W rubryce: 
następujące ciekawe szezególy : „358/,, Jah- 
re beim Militär als Stabstrompeter gedient, 
9 Jahre bei k. k. Stiftungen als Lehrer. 
74/1, in der Tyrnauer Milivarschule. 5 Jah- 


Glarier|Cud się niu stane. 
„Dienstjahre" są| „Chrystusu !* 


dw drze ś 


Konstanty Jeita. 


Sy RE 3e Y 
Z powodu nadawa obywateistra lwow- 
skiega pp. Janowi kiuehawi i Janowi Gry- 


flbrzymi proces. Pod tym napisem | «asza wskiemu, złożyli ci panowie po 50 


re in Galizien — zuzammen 57 Dienst- 
jahre. 
umieściliśmy wczoraj notatkę 


o procesie, f zir, na fundusz wdów i r 


1 po Miesz Za- 


który się rozpocznie niedługo w Krakowie nach lwowskich (ua mes p. Michała Mi- 


przeciw 118 demmonstrantom z Poznachowic dlulski 
Dolnych. Dodać tu należy, że zcszłego roku biedniejszych 


były te niepokoje przedmiotem 


sejmowego posła p. Stręka, a odpowiedź 


ego), a po 20 wr. na usczymanie naj- 
uczui szkoży Św. Anny (na 


interpelacyi ręce p. A. Getritza). 


Z okazyi nadania obj watelstwa p. Mo- 


ówczesna komisarza rządowego nie brzmiała krzyckiemu Stanisławowi złożyli obeeni na 
zupełnie korzystnie dla tych władz, co owe śniadaniu u p. M. na ręce: p. M.chalskiego 


rozporządzenia sanitarne anticholerycz 
powód cporu — wydawały. 
Da hand !ozej- izb; 
brani zostali jeszeze oprócz wczoraj już wy- 
mienionych panów z pomiędzy przemysiow- 
ców: Zygmunt Weiser z Sasowa, Antoni 
Mayer z Brzeżan, Ballon, Aleksander Hal- 
peru, Schneidmesser i Zgórulski z Brodów 
i z pomiędzy kupców: M. Rosenstock, Ad 
Byk, Eliasz Rosenthal i Leopold Szucer. 
Mazyki wojskowe istniały dotychczas 
tylko w pułkach liniowych. 
sterstwo obrony krajowej ma zamiar dodać 
muzykę także każdemu pułkowi obrony 
jowej. 
= ona z aè 
hiera gre; ia bros 
bcjkotażu w ssuruiorów 


Obecnie mini- | Des Vallióres'a 


ne —127 złr na fundacyę Kosciuszwi, 


Piękny ten przyklad - godzien naśla- 


uroszkiejwy- | goganiac= 


na sy Gi 447 1 
Sztuki vrome. 


A 
Teatr. 

Wczoraj odegrano na lwowskiej 
scenie po raz pierwszy farse „Cha m- 
pignol mimo woii“, Freydeaua i 
. Ze szczerym smiechem 
patrzyliśmy ua cierpienia platoniczne- 


sra-|go kuchenka Saint- Florumoud'a, który 


w ajmieszaaniu swej przyjaciółki pani 


lzneńskiem przy- | Charapignol, żeny malarza, właśnie w 
zostac. Z powodu | chwili, gdy ta, wielka w swojej cnocie 
siedeńskich odeło-|drzwi mu wskazuje, zostaje zatrzyma- 


dzi cbecnie z Luiza d Wiednia zamiast 12 |nym przez przybyłych ze wsi krewnych 


tylk. jeden wagon piwa. 

Wytry ały. 
niewierzył 
cki, sumę miliona 


niejak: Ane gi. 
lr 
0 gv wykryto 


ms wyszedl 


pana męża i chcąc nie chcąc musi grać 


Fizet dames laty sprze- | jego rolę. Pan Chamnpignol znajduje się 
nasz wene-|gdzies daleko na studyach malarskich, 
' |ieYpuszczano|» biedny Saint. Florimond musi za nio- 


go cierpieć. I oto najpierw aresztują 
go jako dezertera wojskowego, ponie- 


MLLE i RATA AAU L i 
= _ m O NTAS o dsam r a ROAR E 


u bw a E i ach! eo|nanowo rozszarynje -mego ducha na 
tea „ Svietlantgo paluszku doty-|dwoje, bo raz z herodową zawiścią 
) y% przelocie. to dziecie — mego|eheałbym się rzucić na nie i zamęczyć 
czeła... i leci dalej.. za niem aniołki, |na śmierć, — to uów nieprzeparta tę: 


skrzydla, promienie, 

Świetlana SINUSA coraz lżejsza... 

moja ciemność mnie ogarnia. 
Czuję jednak nowy n*rw w sobie, 


Josra sieć iskier,|sknota mnie porywa, aby za niem pole- 
i znów |cieć na ziemię, bronić przed prześlado- 


waniem i radosny zanucić mu hymn... 
Zyrzyt złości ściera się we mnie z 


jeden puukt, tu. na czole, ślad maleńki, {jakąś słodką pieśnią, trująca rdza zamic- 
niewidzialna gwiazdeczka, swiatło, której nia się w złote pylki, kłsmliwe złorze- 


mnie pali... czyżbym 


został  piętnowa- |ezenia w utemy wowuuych kadzideł, zu- 


tym nu anioła, ja, demon? Scieram ją..|chwała przewrotuość w milczące cier- 


nie mogę.. wciśniętu w zmarszezki me |pienie. Oh! 


uazie, ludzie, wy nie: wie- 


go czoła, tonie mi w czaszce, w mózgu,|cie co się dzieje a szatanem! jak on 


w głowie, nurtuje, 


zapuszczą kvrzenie |okropuie cierpi, Jak się miota, jak pra- 


w grunt moich myśli, pochłania po edro- | gnie, jak zgrzyta, jak marzy, jak mu na 


binie moją nienawiść, przeistacza ją w 
w jasną krew duchów, zrasta się z moja 
istotą... jest mną! Ha! boska iskra we 
mnie, w szatanie? Runąłem nu dno ji 


dała się... Dyabli łokciami się trącali 
wskazując na mnie... więc ją już nawet 
na zewnątrz widać! Złość muja szalona 
porywa... męczę SIĘ, bo czuję, że 
wiazdka we mnie żyje, pracuje, działa, 
rozdwaja mego ducha ua dwie wyruźne 
części, tę wielką czarna i tę maleńką 
świetlaną .. byłem jednolitym szatanem, 
m teraz stałem się istotą nićgodną że 
soba, rożdwojcną w sobie, ema mi nowy 
system krążenją narzuca, „moje orbisty 
krzywi, swoję napręża.. zaczynam we- 
wnętrznie po nich krążyć... Coś, co we 
mnie było skorupą, foztapiać się zaczy- 
Ra, pulsowąć, uderzać.: niepojęte rzeczy ! 
Miałżebym mieć serce?... Ha, ha! to mi 
przejdzie, lecz łudzę sum siebie, bo gdy 
tak pysznym uporem wojuję z tą jedna 
iskrą w sdbie, płyną lata, wieki.. co rok 
boskie to dziecię przelata niebiosa w 
w gwiązdkową noc, a choć czoła mego 
nigdy już me dotyka, rzuca mi w prze- 
locie jedno niewinne spojrzenie, które 


LB, 


|Cć0ie ronie ślad boski, jak równowaga 
Jego się chwieje, jak ou traci co rok 
coś z: swej czarności, ze swej zaj.dłei 


i i , dno ple- | mocy, ze swej władzy.. A chuć bliźni 
k'a aby ją ugasić _ pożarem złości, nieli 


przeklina i spokój Świata rud maci ale 
rozłamany w sobie, złorzecząc, sum s0- 
bie rany Zadaje, sam się biczeje, sum 
cierpi.. 

Ah! ja czuję w sobie zwycięztwo po- 
wolne światła... i kiedyś... kiedyś... ślad 
na mojem czole się rozszerzy, gwiazdą 
wybachnie... Skrzydła mi się wyprostu- 
JA; Szpowy znikną, od anidłka pożyczę 
lotu, od pastuszka prostoty, od magów 
królewssiej pokory, od zwierząt — prze- 
czucia Boga i spadnę do stajenki w noc 
gwiazdkową, zdyszany, spraeowany, stę- 
skniony i złożę udręczoną wiekowem 
piekłem głowę w małe rączki tego pro- 
miennego dziecka... Ob, rozkoszy... bę- 
dẹ kochać... będę szczęśliwy! Ale miną 
diugie czasy, roje gwiazd miną, zanim 
iskra we mnie płomieniem się Stanie i 
zamieszka w Sercu na wieki... 

Odessa, 17. grudnia 1898. 
Szczęsna. 
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waż Champignol nie zgłosił się w czasjdla bydła po zniżonych cenach i roz- 
do czterotygodniowych ćwiczeń rezer-|porządzenie wykonawcze do tej ustawy. 
wistów. Tymczasem jednak ten ostatni | Zniżona cena soli dla bydła wynosi 5 ał. 
dobrowolnie się zgłasza i w drugim|za 100 kg., kontyngent tej soli 500.000 
akcie Saint-Florimond obok prawdzi-|cetnarów metrycznych. Do odbioru soli 
wego Champignola w jednym szeregn|dla bydła uprawieni są tylko rolnicy ; 
rozkoszuje się wszystkiemi słodyczami |tacy gospodarze, którzy zarazem trudnią 
służby wojskowej; musi nawet swego|się handlem soli kuchennej, są od tego 
kapitana, który chce wyzyskać nmieję- | wykluczeni. Ilość soli. jaką ktoś pobie- 
tność malowania rezerwisty. portreto-|rać zamierza, stosuje Się do ilości sztuk 
wać na scenie. I portretuje Sain-Flori- | bydła, Owe 500.000 cetnarów metr. roz- 
mond — on, który nigdy jeszcze pę- |dzielone będą na poszczególne kraje, & na- 
dzla w ręku nie miał. Dawno jnż nie stępnie na gminy i poszczególnych rolni- 
słyszeliśmi pnbliczności w teatrze tak|ków. W rozporządzeniu tem opisany jest 
serdecznie się śmiejącej, jak wezoraj|dokładnie sposób, w jaki sól ta wyda- 
podczas tych scen z życia żołnierskie- |wąaną będzie rolnikom, mającym prawo 
go. Akt trzeci przynosi nam szczęśliwej do jej pobierania. Dla każdej gminy 
rozwiązanie i Champignol prawdziwy |oznaczone będzie pewne quantum soli 
otrzymuje cnotliwą swą żonę, która|dla bydła, którą rozdzielać będzie na- 
także przeszła przez wszystkie trudy |czelnik gminy. 
ćwiczeń rezerwistów. Saint-Florimond 
m wojsku nie utracił nic, prócz swoict 
włosów ; obcinano mu je po trzykroc Z prywatnego listu z Liiwy dowia- 
za wszystkich Champignolów. Farsę tę|duje się Czas, że dymisya gubernatora 
odegrano wzorowo, z werwą i ChUMO- |kowieńskiego Klingenberga jest już fa- 
rem. Publiczność bawiła się tak dobrze, | ktem dokonanym, chociaż dzienniki ro- 
jak jnż dawno nie pamiętamy; przez |syjskie o tem milczą. Nastapiła on 
caly wieczór amfiteatr brzmiał serde | wskutek rozgłosu, jaki wywołały za gra- 
cznym śmiechem. | b nicą „bohaterskie czyny“ jego w Kro 

Champignolem był p. Kliszewski — |żach. Bardzo być może, że z czasem 
rzeczywistym, z konieczności zaś pan |rząd go jeszcze gdzieś użyje, a Klingen- 
Trapszo, obaj zaś ubiegali się o wzglę-|berg, który się znalazł nagle podobno 
dy p. Siennickiej. Doskonałym wiel-|w smutnych stosunkach finansowych, 
błądem, wujem Chamel'em był p. Sie|nie pogardzi żadnem stanowiskiem i 
maszko, którego żona przedstawiału |na każdem będzie energicznym siepa- 
młodziutkę małżonkę Singleton'a pana | czem. 
Walewsk ego. Wojskowy świat repre- E ae. 
zentowali pp. Ruszkowski, Jaworski | Przed samem odroczeniem franeuskiej 
Wysocki. Kiernicki, Kiczman i Gasiń- | zpy posłów odbyły się dwa wybory 
ski, oraz caiy pluton rezerwistów Z go- | uzupełniające i obydwa wypadły dia re- 
larzem na czele, szczęśliwą zaś parę |pupliki pomyślnie. W Brive, dep. Cor- 
zakochanych pp. Wostrowski i Czapliń | reze, wybrany został republikanin La- 
ska. Typ wiejskiej dziewczyny, szuka” | stęyrie 9547 głosami, podezas gdy jego 
jącej służby w mieście stworzyła pBa 


Ryb cka. 


je“ krotocnwila ze śpiewami w 3 aktach|gł)) podczas gdy obaj socyalistyczni kan 
Wł. L. Anczyca, wieczorem o godzinie 7|dydaci razem 3258 głosów otrzymali. 

„Pajace* opera w 2 aktach Leoncavallo'i. 
Rozpocznie „Dom Waryatów* krotochwila 


L. Krenn'a i K. Lindau'a. Wieczorem ró-|niee tej dziwnej sytuacyi. 
wnież na dochód Stowarzyszenia wzajemnej Według Autorité dotychczas nade- 


pomocy artystów sceny lwowskiej po raz|słano dla uwięzionego anarchisty Vail- 


14 „Flirt“ komedya w 4 aktach Miehała|]anta przeszło 3.000 franków. 
Bałuckiego. We wtorek po południu o go- 
dzinie pół do 4 „Gałganduch* czyli „Trój- 


5 aktach Nestrova, Wieszorem „Straszny ZApeW nień, wyśledzono już sprawców Za- 
Dwór“ op:ra w 4 aktach Stanisława Mo- machu anarchistycznego w teatrze Li- 
niuszki. We środę po raz drugi „Cham |eeo. Jest ich sześciu a z tych znajduje 
pienol mimo woli*. się pięciu w ręku władzy. Dwóch miało 

* (łwizoatkowa wystawa szkiców. złożyć już wyczerpujące zeznania. We- 
Szkice w ma arstwie, to jak artykuły dzien- dług zdania rzeczoznawców, sposób spo- 
nikarskie w literaturze. I jedne i drugie rządzenia bomby Orsiniego, znalezionej 
na poczekaniu robione, a chociaż er ungur|w teatrze, jest identyczny ze sposobem 
leonem zawsze poznasz, to jędnak i Sienkie- sporządzenia bomby, ciśniętej w fran- 
wiczowi trafić się może mały dziwoląg pod |euskiej Izbie posłów. Bomba ta waży 
względem jasności i stylu, a znowu p'er-|trzy kilogramy i zaopatrzona w 20 pal- 
wszy lepszy [grek gotów raz napisać no- |nikow; jeżeli zatem znaleziono ją nie- 
tatkę, godną figurować w Rymarkiewiczo- |naruszoną pomiędzy rzędami krzeseł w 
wskich wzorach prozy. T jeszcze jedno na- |teatrze, dowodzi tO, iż ją tam położono, 


suwa się tu porównanie. Jak niektóre nu ja nie rzucono, gdyby bowiem była rzu: 
mery codziennego pisma, tak też i wysta-|eona, musiałaby była eksplodować. 
wy niektóre zdradzają, iż redaktorom ich 
zabrakło dobrej woli, czy gustu do należy- 

tego ugrupowania całości. Tak np. na na- ŻE 

szej lwowskiej gwiazdowej wystawie szki- 

ców, dwa doskcuałe fejletony, tj. dwa kraj- TcLEGRAMY 

obrazy wiejskie Ludwika Stasiaka umieszczo- c a 

no między inserztami, powieszono tak, iż 

rzadko kto ich dojrzy, a z trudem tylko Wiedeń d. 23. grudnia. W sejmie 
zdoła obejrzeć. Natomiast A ĘĄ wniósł p. Kaiser o przyznanie głosu 
miejscu, jak „zaproszenie do przedpłaty“ |. - 3 , a... Log: 
Bin się dwa mierne wia>czki wi i AB rektorowi politechniki wie- 
równie jak j-j imienniczka w przyrodzie | PASZIE). 

niewyraźnych ksziałtów, jutrzenka”. W prze Przybył tu ks. 

ciwieństwie do wielkich gazet brak na tej|z Beriina, 

wystawie szkiców z polityki, o tyle też 

mniej od nich jest nudną, Za to krenika : 

Tie i zajmująca. Dominuje tu wieś i ży- APR” ; 
cie jej mieszkuiws. Młodnicka przysłała handlowa z Rnmunią. 
Sześć drobnych rysunków, Jasiiski dwie Praga d. 23. grudnia. Przy wybo- 
praczki, sarnę w lesie | krowę na pastwi-|rach do tute szej Izby handlowej, utrzy- 
sku, Rauchinger pare huculską. Daszyński | mali się Niemcy jedynie w grupie 
zaś trochę wiekszy obrazek, targ na Bse, PARTS dw: y g P 
bardzo ładne konio., Wiejską carnes nary- Eek AE pa > BO W in- 
sował Gramatyka, ktory opórz tegu dał do | DY th graph zwyciężyli Czesi. 
kładną podobiznę jakiejś starej baszty n bra- Głowry oskarzony w procesie „o- 
Gda 2 laki 3” drzewie O |mapa wolą otopą to kouryę 10 ty 
E nr walowaniatiń przy stal na wolną stopę za kaucyą 10 ty. 
słaia Marya Kliaszówna a Czyneieła i *iaty sięcy zł. s 
na dużej drewnianej palete sa wpost Za- W Rakonicach aresztowano 9 osób, 
ch wycające, Zycie myśliwskie wz sobie Bausi jowice (w Czechach) d 28. 
a temat Wyda Jaromyieki | kute |goutnia. Wedłag Dadiejaer Bote, obwiad 
Wein. Walery he "3 ke ją, * ogsa a T tu- 
historycznych figur głowę niewieści. m P 7 1 za |o""wnym wyborem prof. 
Wodzinowski | Stanisławy Dsbicki, który Massaryka (realhsty) do Rady państwa. 
odtworzył z w "ka plastyką 4 bari:. do-| Massaryk przyrzekł. że w danym ra- 


brym kolorytem nagi biust Uiewieści, Ko-|zia jrzyjmie mandat (który był złożył) 
TP atei Sri igiajiei i 5 
zaka przysłuł Buterazt. a użisiejgsz,h ro- Gregr i Jego kompania namiętnie agi- 


FRAJER god) sołącYeA sie 
syjskieh kozasów, WeSOigezua Się paqrzas|, ; EA r 
przejażdżki konnej Kowalewski. Kamien | J2 przeciw » pon om 


Beera, Szernera dwó: h drużbow głowa Ma- | Massaryka- 

tejki, robiona kredka przez tefanowiezg, Bene d. 28. grudnia. Wczoraj od- 
Kotowicza studyum, Zubera Stus: p: i hu- było się tu zgromadzenie czesko-kato- 
cuł, drobne rysunki Wankiego i a p lickie; przewedniczył hr. Egbert Bel- 
zamiatacz ulic Strojnowskieg», i y. y 7 credi. Uchwalono zwołanie morawskie- 
ten dział rozmaitości, gdyby nie byto JE go wiec pA 1894. dale; 
szcze paru zajmujących rzeczy rozmaitych d a katolickiego na r. „ dalej 
autorów, których nazwisk nie podobna 4% zg0dzono sig na rezolucyę, która orze- 
patrzeć. Rześbę przedstawiają dwie figurki | ka popieranie gtaroczechów, jak długo 
z gliny i medaljon Błoznickiego. Nie o wie- | stoją na katolickiem stanowisku zacho- 
le mniej miejsca zajmuje też dział podró- rczem. Z : 

źniezy: widoki i E ohtiay. I fe wieś A. za "O "ami stosunek 


przeważa nad miastem. Uroki jej z rozma- 5 i 
itym talentem odsłaniają Bienkiewicz, Te- KołoszeAT (na Siedmiogrodzie) d. 


pa, Grabiński, Alehimowicz, ©wikliński, | 93, grudnia. Redaktorowie rumuńscy 
Abak am kat go |Ba 3 Bore. zarsmdaui pa 
i ' sąd przysięgłych 7a Podburzanie: prze- 


kowskie, Wodziński, Kruszewski i inni.|*4 KE = 
Oto szkie gwiazdkowej wystawy szkiców. |ciw Madiarom ad + *ZBlędnie 
miesiące więzienia. 


w |telegramu Voss. Ztg. Z Jokohamy, zo. 


Ostatnie wiadomości. stali attaszowie poselstw austryackięgo 


Najnowszy Dziennik praw państwa i niemieckiego w Tokio (stolicy Japo- 


publikuje ustawę o wydawaniu solilnii) przez pospólstwo zmaltretowani. 


rywal socyalistyczny, tylko 2252 głosów 
otrzymał. W Nimes, dep. Gard, odbyć 

"eyerirar lemtralmy. W teatrze br.|sję musi jeszcze wybór ściślejszy, ale na 
Skarbka dziśw sobotę,z powodu wigilii teatr | czele listy kandydatów znajdują się ra- 
zamknięty Jutro w niedzielę popoł. o g. pół do|dykał Doumergue, który otrzymał 5307 
4 „Robert i Bertrand" czyli „Dwaj Złodzic-|ołosów i republikanin Maruejols (5000 


i Temps poleje wiadomość o niepoko- 
w 3 aktach Karola Laufs'a. W poniedzia [jach na granicy włoskiej. Niedawno te- 
łek po południu o godzinie pół do 4 na do-|my Indność po obu stronach była tak 
chód Stowarzyszenia wzajemnej pomocy ar-| wzburzoną, jak gdyby lada chwila wy- 
tystów sceny lwowskiej „Biedna Dziewczy - buchnać miała wojna. Rada wojenna ma 
na“ krotochwiła w 5 aktach ze spiewami|sję zająć tą sprawą, aby położyć raz ko- 


; I ) 1 Z Barcelony donoszą do Frankfurter 
ka Hultajska“ krotochwila ze spiewami w | Zżg., że według zasługujących na wiarę 


Karol Radziwiłł 


Wczoraj podpisaną została w Buka- 
austro - węgierska konwenoya 


dwa! 


Beriin dnia 23. grudnia Według 


GAZETA NARODOWA z 


Nordd. Allg. Ztg. wyraża się z uzna- 
niem o mowie Crispiego, którego pro- 
gram budzi za granicą zaufanie. 

Według Freis. Ztg.. mieli rosyjscy 
fabrykanci żelaza zebrać milion rubli 
na agitacyę przeciw traktatowi handlo- 
wemu z Niemcami. 

Petersburg d. 23. grudnia. Wedle 
Grażdanina widoki urodzajów na przy- 
szły rok są arcysmutne. Sniegu nie- 
ma, mrozy silne, oziminie grozi wy- 
marznięcie. Nadto myszy miliardami 
opadają oziminę, sterty i w ogóle zbo- 
że niezmłócone, 


W Turkiestanie zaś panuje głód o- 
kropny, pomimo zniżenia cen przewo- 


zu zboża koleją Zakaspijską. 

Paryż d. 23. grudnia. Anarchista 
Rinardi, spólnik dynamitarda Pallasa i 
spólnik złoczyńców, którzy wykonali 
zamach w teatrze w Barcelonie, został 
aresztowany i Hiszpanii wydany. 

Gabinet postanowił jednomyślnie 
co do rokowań handlowych z Hiszpa- 
ną, żadnych zgoła nie poczynić u- 
stępstw, sięgających poza taryfę mi- 
nimalną. Sądzą, że mimo to do zerwa- 
nia rokowań nie przyjdzie. 

Rzym d. 23. grudnia. Izba posłów 
odroczyła się do 25 stycznia. 

Rzym d. 23. grudnia. Z Massawy 
(nad Czerwonem morzem w Afryce) te- 
legrafują: D. 21 bm. zebrał się pod 
Agorbat korpns derwiszów w sile 
10.000 lndzi z zamiarem szturmowa- 
nia fortu włoskiego. Włosi pod pułko- 


napad, rzucili się na derwiszów i roz- 
bili ich zupełnie, przyczem padł do- 
wódca derwiszów Hamet Ali. Poległo 
wielu derwiszów; zabrano im mnó- 
stwo dzid i karabinów. Zwycięstwo to 
zapewnia Włochom na dłuższy czas 
pokój w Afryce. 

Sofia d. 23. grudnia. Na otwarciu 
kolei Sofia Pernik przemawiali książę 
i minister Petkow. Książę podniósł, że 
kolej tę Bułgarya własnemi funduszami 
wybudowała. Petkow wskazał, że Buł- 
garya jest przedstawicielką kultnry na 
półwyspie Bałkańskim, i byłoby pożą- 
danem, aby i nadal daremnemi pozo- 
stały usiłowania tego mocarstwa, które 
dąży do zguby Bułgaryi. 

Kolonia d. 23. grudnia. Köln. Ztg. 
oświadcza, że okólnik ministra Eulen- 
burga, przypominający urzędnikom re- 
skrypt z 4. stycznia 1882, uważać na- 
leży jako odpowiedź rządu na wypo- 
wiedzenie mu wojny przez konserwą- 
tystów ; że jednakowoż rząd nie zamie- 
rza robić z niego użytku. 

Sztutgarda dnia 23. grudnia. Urzę- 
dowy Staatsanzeżger potwierdza donie- 
sienie berlińskiego urzędowego Reichs- 
anzeigera, i powiada, że odbywaty się 
rokowania, ałe w nich o zmianie pru- 
sko-wirtemberskiej konwencyi wojsko- 
wej mowy wcale nie było. 

Belgrad d. 23. grudnia. Skupczyna 
odbyła wczoraj dwa posiedzenia i zała- 
twiła większą część budżetu. Rząd nie 
sprzeciwił się zwinięciu poselstw w Lon- 
dynie i Atenach. Ciągle jeszcze budzi 
zajęcie onegdajsza mowa Ranko Tajsi- 
cza (przewódcy chłopskiej partyi rady- 
kalnej), który uderzając zwłaszcza na 
ministra skarbu, Wuicza, odmówił rzą- 
dewi wszelkiej wiary i zaufania. 

Półurzędowy Odjek zaprzecza pogło- 
skom o przesileniu gabinetowem i po- 
wiada, że Milowanowicz powrócił z Wie- 
dnia tylko po nowe instytrukcye; wi- 
doki zagodzenia różnie z Austro- Wę- 
grami są pomyślne. 

Ze strony kompetentnej zapewniają, 
że pogłoski o finansowej dernvie Ser- 
bii są tylko wymysłem spekulantów; 
kupon styczniowy będzie z własnych 
dochodów Serbii wypłacony. 


Dział ekonsmiczny. 


— Taryfa od przewozu towarów 
zostanie na kolejach państwowych w przy- 
szłym roku podwyższoną. Przedewszystkiem 
zniesione zostaną taryfy przestrzeniowe, Za- 
prowadzą zaś taryfę wartościową. 

— Wymiana noi państwowych 
wartości 1 zł. II emisyi, z datą 1. stycznia 
1882, tylko do dnia 31. grudnia 1893 r. 
za wniesieniem noleżycie ostemplowanege 
podania do ministerstwa skarbu nastąpić 
może. Po upływie 31. grudnia 1898 wspo- 
mniane noty państwowe wcule pie kędą mo- 
gły być wymienione. 


= Sa == 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 23. grudnia (Z Izby handlowej) 
Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
200 zł. m. k. 316-— do 219—, Kolej Lwo w.-Czern. 
lasska po 300 ał. w. a, 25900 do 262-00. Ranku 
hipotecznego po 300 sł. w. a. 380.— do 390 — 
Banku kredyt. galic. po 200zł wa .— do 41.— 
Listy zaztawne sa 100 s.: Banku hipot. ga’ 
A, losew. w Aolat. 10080 do 10150, 50, z t0* 
rew. 10970 do 11040, 4*/4V/, los. w 50 lat. 9990 
do 100.60. Banku krajowego 4:/,%/9 los. w Bl la 
10050 do 101.20. Banku krajowego 40/, los. w 57 
lat 97-30 do 98--. Towar. kredyt. gal. ziemsk 
a, (l. emisya) 98.00 do 2870, 40/5 los, w 41!/, lat 
9800 do 9870 4% los. w R6 latach 48:00 de 
tj o s W 53 lat. 99 93 do —— 
9370 4'/,'/, 19 ; . 
©bligi sa 100 zł. ; Ualio luuduszu propina 
ayjnego 4',, 97-00 do 9770. Bukow. funduszu 
Ptopinacyjuego b*|,10150 do 10220. Kom, bauku 


Niedzieli 24. Grudnia 1593. 


krajowego 5° w. a. II. em, | 220 do 10290 
Pożweska kralowa 60/, w. a 10500 do —.—, £'4| 
10000 de 11070,4"|, z roku 1-91 9590 do 96 60 
4e|, po 200 koron =100 zł. w a. z ioku 1359. 
16060 do ' 6:70 

Los 


Monety. Dukat cerarski 587 do 597. Napo- 
leundm 991 do 10*'1. Półiwperyał 10-10 do 00 70 
Rubel rosyjski grebrny 1.31— do ! 33.— kube 
cosyjski papierowy 1.3125 da 17325, 190 ma- 
rek uiemieckich 61 — du 6i 60. 


Losy miasta Krakowa 


Wiedoń d. 23 grudnia. (łel:grafornanz,) 

Reuty: wspólna papierowa 9755, srebru 
9705, austr. koronowa 9665, złota 11835 Weg 
koron. 0405 złota 116 45 , 

Akcye przedsiębioratw transportowych: =- 
ei Czerniowieckiaj 2600 _ Północnej -990 — 
Państwowej 308.37, Północno-Lacho1 24 — Weg 
półľn.-wschod. 20325, Południowej (Lombardy. 
1C8-€2, aro. Albrachła (za 200) 95 40, Bukowin 
skich kolei lokalnycn (ze 200) 173  Kołowyjskiek 
(za 200) ——. j i 

akcye banków: austr. węgiersk, ua 60! r 
1068 —, anglo-austr. 151-50, Länderbanka 25125 
Uuionbanku 252-50, bukow. Zakład kredyt. ziem 
za 200 sł. 154+— cezesk, Benku eskont. za 200 zł 
610, galic. Banku hypot. za 200 zł, 380, galic 
banku dla handlu i przemysłu za 200 
chorw.-słow, Banku kraj. hypot. 11425  Żiwno- 
stenska banka 126—. Kredyty austr. 34302 Kre- 
dyty węg. 4!5 50. 

Pożyczki publiezne : Gal. propinayjne 9675 
bukow. propiu. 101:70. buk indemn. O0v:00, gal 
kraj. z r. 1895 95 75. 

Listy zastawne 5 pr. Gal. Banku hypot. 
109775, Gal. Zakł. kred, ziem. w Krakowie 102.25 
Gal. Tow. kred. ziem. 98:25, 4%, pr. Banka kra 
jowego 10050, bukow., Zakład. kred. ziem. 1Ul'0u 
5 pro. bukow. kasy oszwvzędn. 100: — 

Losy: austr Uzerw. krzyża 19 —, węg. Uzerw 
krzyża 12:50, Bazylika -——, Krakowskie 26 25 
Sianisławowskie —*—, Tureckie 53 0v. 

Waluty; Ruble papier. 13800, z0-markówki 
12:29, ŻV-frankówki 995, sovereings 1447, tu- 
reckie liry złote 1127 100 markowki 6133 wło- 
skie 100 lirówwi 44 40 


mm. NAM 


Z rynków towarowych. 


Lwów 23 grudnia. Bank rola notuje za lu0 


wnikiem Arimonda, żeby uprzedzić | kilegr. loco Lwow: Pszenica gotowa 6.25 do 7*— 


owa 0*— do 0* , Zyto gotowe 525 do 6— 
|nowe 0— do 0*— Owies obroczny 580 do 6:30, 
nowy 0:- do 0 —, Jęczmień 5.— do 625 nowy 
0— do 0—, Rzepak 13— do 1250, Groch 5— 
„do 9—, nowy 0— do 0—, Wyka 6'30 do 7 —. 
| Lnian a 150 do 7715, Bobik 5— di 550, nowy 
0— do 0—, Hreczka 650 do 4135, Kukurudze 
nowa 6'10 do 6.30, stara 5'20 do 4:40, Chmiel 
za — kg. 0 do 0—. Koniczyna czerwona 
63:— do 70:—, koniczyna biała 6):— do 55—, 
koniczyna szwedzka 60'— do 75:—, Anyź ż6' -- 
juo Siem ẹ konopue 80 do 8'75, Tymotka 
22:— do 25—. 

Spirytus za 10.000 It. pret. złr. gotowy 1425 
do 1450 ioco stacye kolei na termin zł. 13-— 
do 135) 

Stagnacya trwa dalej, Obroty nieznaczne. 
Tendencye mdłe, 

Podwolłoczyska 23. grudnia. Dowóz z Rosyi 
zwiększył się znacznie a zaofiarowanie rosyjskie- 
go zboża na rynku tutejszym W tym tygodniu 
wynosiło prawie 50.000 cetnarów metrycznych. 
Pokup jednak zwłaszcza co do jęczmienia był 
nadawyczaj mały. Także galicyjskie artykuły 
słabo byiy poszukiwane. 

Płacono stosownie do jakości towaru; ro- 
syjski jęczmień po zł. 310 do 550, «wies 4: — 
do 5'%0, hreczkę 510 do s*.U, kukurudzę wilgo- 
tną 360 do dv, sucha o 410, groch biały do 
gotowania 5%%0 do 60, zielony 6— do 74u, 
proso 350 do 4+—, zółte ; czerwone 3:30 do 3 60, 
nasienie lnu 10:59 do 1425, siemię ò'gə do 860 
wszystko za LUV kg. nieocłone. Uzerwona koni- 
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865 Dentysta 


Wszech nauk lekarskich 


a: oy msa wee co -o se], Booamił Bięńkowski 


po ukcńczeniu specyalnych studyów 
w instytucie odontol gicznym w Ber- 
linie i odbyciu podróży naukowych do 
Halli nad Saalą i Lipska 
oerdynuje od 9—1 i 3-6 
ulica Trzeciego Maja 
dem dawniej Tennera 


lub ul. KOŚCIUSZKI 1. 8. 


opwopalista chorób skórnych i Wenerjąznygh 
Dr. Stanisław Sochanik 


były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 
prof. Langa we Wiedniu 
mieszka plae Bernardyński I. 15 I. piętro. 
Ordynuje od 11—12 i od 3—5. 


Zmiana mieszkania. 


Dr. Kazimierz Podlewski 
specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


mieszka obecnie 
ul. Chorążczyzny l. 16 
Ordynuje od 11 do 12 i od 3 do 5. 


Ir. U ILEA. 
asystent $. p. dr. Krówczyńskiego 


ordynuje przy ul. Lindego l. 7. 
843 


| na) 


Uświadczenie. 

W swoim czasie donieśliśmy, że z 
powodu rozsiewania ubliźających wieści 
ze strony pewnej konkureneyi widz my 
się spowodowani, wnieść skargę o ubli- 
żenie czci. ie 

Czujemy się zatem tembardziej zmu- 
szeni rezultas ogłosić skoro z różnych 
stron otrzymujemy doniesienia, że ten 
manewr konkurencyjny dalej trwa. 

Przy rozprawie o obrazę honoru, od- 
bytej dnia 30. listopada r. b. w wyso- 
kim e. k. sądzie k ajowym we Wredmiu 
wyraził proto-olarnie (Bej. nr. 1200 L. 
porz. 1626) vastępca oskarzonego pana 
Feodora Etti (Ph. Suchard) następujące 
publiczne przeproszenie. 

„Oświadczam niniejszem, że Pun Te- 
odor Etti, listu do pana Efr. Hausv. tera 
z duty 23. stycznia 1893 wystosowenego, 
nie byłby odesłał, gdyby zawarte w niem 
wyrazy, któremi się panowie Maestrani 
czują się obrażeni, a które on podczas 


czyua była poszukiwaną, nie było jednak zaofia- i podpisania, z powodu nawału interesów 


rowania. Według sprawczdań z Kosyi wynik te- 
gurocznego zbioru koniczyny nie jest wcale za- 
dowalający i jest o 00 procent muiejszy, niż w 
zeszłym ruku. 

niedeù 23. grudnia. 
podniesieniu sie uotavcyj 
znacznie w górę. Pry nine doniesienia z Berlina 
objasniają, że podniesienie się cen żyta prz pl- 
sać należy nowym przeszkudom, jaki. stanęły w 
drodze os'ateCZnem U Zawarciu układów między 
Rosyą a Niemcami. Należy jednak oczekiwać po- 
twierdzenia tej wiadomosci. Na iutejszym rynku 
zbożowym nie był» najmniejszego ożywieuia, po- 
czyniono zaledwie k ika zakupów pszenicy na 
wiosuę po '76b. Zresztą notowano: Żyto na wio- 
ang «*„9, 640, 0—, owies na wiosnę b94, 695, 
0:—, kukurudzę na maj-czerwiec 5'35, s39, U'—, 
rzepak na styczeń-luty 1-65 do 1345, na sier- 
pień-wrzesień 12:65 do 1475. 


GZ 


Stan powietrza. Wczoraj popołudniu 
1 w nocy mieliśmy pogodę, dziś pochmurno, 

Barometr idzie w górę. 

Stau barometru zredukowany do pozio- 
mu morza był dziś o (żtej godzinie w po- 
łudnie 470 mm, 

Vrognosa na dobę d. 24 grudnia br, 
(od pólnocy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku południowo-zachodni o średniej 
prędkości 4 m sek. 

Średnia temperatura doby obniży się 
do —290, niebo będzie p'zew. zachmurzo- 
ne, a względna wilgotność powietrza oko- 
ło 80". 

Opad śnieg nieznaczny. 


Jutro d. 24, grudnia: św. Adama i 
Ewy. — św. Danyiła. 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcyą nie odpowiada). 


Die Seiden - fabrik G. Henne- 
berg (k. u k. HA) Zürich 


sendet direct an Privnte : 
und farbige Seidenstoffe von 45 kr. bia fl. 
11:65 p. Meter — glutt, gestreift, karrirt, ge- 
mustert, DRlmaste ete. (ua, x49 versch. Qual. 
und 2000 vernch. Farben, Dessins ete.) porto- 
und zollfrei. Muster umgehend. Briefe kosten 
10 kr. und Postkarten 5 kr. Porto nach der 


seliwurze, welase 


Schweiz. 163 1 


i 


847 Okulista 


Dr. Adam Szulisławski 


b. asystent kliniki ocznej radey dr. B. Wicher- 
kiewicza w *tóZnaniu, b. demonstrator kliniki 
prof. Fucnsa w Wiedniu, mieszka obecnie: 
ul. Hetmańska 1. 10 II. piętro 
ord. od 12—1: 3. 4. 


Zmiana mieszkania. 


Dr. A.GOŃKA 


, Jekarz dentysta 831 
mieszka obecnie przy ulicy Kopernika nr. 1, 
w domu Wlm, Mikolascha I. piętro. 
ordynuje 0d Y do 1 i od 3 do 5 popołudniu. 


Nz" 


przeoczył, był przeczytał a to tem mniej, 


jako pan Etti nigdy nie mieł zamiaru 
honorowi pp. Maestrani w jakikolwiek 


Z Berlina donoszą o |sposób uwłaczyć*. Oswiadezenie to od 
, zwłaszeza żyto poszło | dujemy do publicznej wiudomości i spo- 


dziewamy się, że nie będziemy zmusze- 
ni przeciwneść tego twierdzenia udo- 
wodnić. 
A. Maestrani 
Fabryka czekolady 
St Gallen (Szwajearya) 
dostawca Jego Król, Mości króla Włoch. 


-an 


„BAZAR“, jedno z najpierwszych i 
najdoskonalszych pism dla kobiet, roz- 
poczyna z dniem 1. stycznia 1894 czter- 
dziesty rok swego istnienia. Światowe 
to pisma, wychodzące jak wiadomo we 
wielu językach, jest od dawna miarodaj- 
nem dla mody i robót ręcznych 1 jest 
jedynem pismem tego rodzaju, wycho- 
dzącem co tygodnia. Odznacza się ono 
zarówuo najdoskonalszymi wzorami ele- 
ganekich toalet, artystycznie piękuemi 
wzorkami robót ręcznych i kolorowanemi 
wzorami najświeższych mód, jak też w 
części literackiej znakoa itemi remansami 


i powieściaini najpierwszych autorów. 


T Á 


Administracya „Pierwszego polskie- 
go Kuryera kolejowego“ uprasza uprzej- 
mie wszystkich tych P. T. adresatów, któ- 
rzy pocztą otrzymali rzeczony Kuryer na 
sezon letni r. b. o łaskawe wyrównanie 
zaległej należytości za takowy w kwocie 
20 ct. 


| a GO 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


ohowiszujący od 1 czerwca 13,8. 
(Czas lwowski). 


ddehodzą de 


| Kuryer | 


Osobowy 


Krakowa 301 1041] 526/111 738) — 
Podwołocz. | 644 ŚZ0JI0W6WANU| —)| — 
Podw. Podzam, | 6:54, 332] 10:40|]11:55| — | — 
Czerniowiec] 6:36] — [1036] 3-31| 10:55] — 
Stryja — | —|I026| 321| 331) 8% 
Bełzca — | —]95%) 741) — = 
— 2 


Przychod 


Krakowa 3-08] 601] 636 | gi) 9:35) — 
Podwołocz. | 248/102] G6zijj 9:46] — | — 
Potw. Podzam.| 234] 93%] 97%) 555) — | — 
Czerniowiec | 1048| — |] zu) 75 15:51) , = 
Stryja —| —] 16) 906) SZ) 23s 
Bełzca — — 8:16; 526) — a 


w których minuty podkreślone 


oznaczają porę nocną od go- 
czajż Bei aiii. 59. 


Cyfry tłuste, 
są can linijka, h 
dzin wieczorem do godz. à 3 

Cias lwowski a się o minut 35 od 
średnio - europejskiego, a mianowicie: gdy Ze- 
gar środkowo - europejski (kolejowy) W skazuje 
godzinę 12, zegar Iwowski wskazuje godzinę 
12 miaut 35. 


„S 


Wains dla właścicieli dydła! 


Niezbednie potrzebnym jest 


Przyizad KANCZNŁORY 


używany przy dławieniu i wzdęciu się by- 
dła, utrzymuje na składzie w dwóch wiel 
kościach i poleca 48 0 


ALOJZY HUBNER 


Lwów, Rynek l, 38. 


Krajowa fabryka wyrobów tkackich 


WŁ. GONETA W KORCZYNIE 
poleca znane jako najlepsze 
czysto Iniane płótna korczyńskie 


na koszule, prześcieradła bez szwu wszel- 
kiej szerokosuł od grubych do najeieńszych 
dymy na spodnice, poszwy itp., reezniki 
zwykłe i do nacierania, chustki do nosa 
grubsze i cienkie webowe, białe i koloro- 
we, drelichy na liberya i materace, płótna 
żaglowe , obrusy, serwety, ścierki, płotna 
grube półbielone itp. wyroby w najlepszym 
gatunku. Cennisi i próbki żędanych gatnn- 
ków gratis i franco. Za dobroć wyrobu 
poręcza się, 4552 


í 
chińsko-rosyjską 


poleca najtaniej 5016 


Fryderyk Schubuth 


Lwów, Rynek 45. 
H-ndel założony w roku 1789. 


Szukam na Bukowinie lub w 
Galicyi wschodniej małej dzier- 
żawy albo większego gospodar- 
stwa z dobrą glebą. z pięknem 
pomieszkaniem, skła:łającem się 
z najmniej 4 pokoi, kuchni itd. 
i odpowiednemi budynkami go- 
spodarczemi. 

Adres: Daszkiewicz, c. i k. 
kapitan p. w Waszkowcach nad 
Czeremoszem, Bukowina. 5167 


N. Stingl'a Wiedeńskie 4879 


PRECZY WEAA 


uznane jako najwyborniejsze do her- 
baty, wina i lodów. Złożone w su- 
chem miejscu utrzymują się nieskończe- 
nie długo nie nie tracąc na dobroci i 
smaku, dlatego też należy je gorąco za 
lecić dla każdej rodziny. Cierpiacym na 
żołądek polecane przez lekarzy. ŻA na- 
desłaniem przekazem 40 et. wysyłamy 
vud. na próbę. Wyborny chleb Grahama. 


Na Stingi & Neffe Wien, 1J., Olrcus- 


gasse 36, Post Z. 


"SZARM SETRA 


Na podarunki dla młodzieży ! 
WIKTOR BERGER 


jen. zastępstwo ang. welocypedów i skład 

fabryczny wszelkich potrzeb do fotografii 
Lwów, ulica Akademicka 8 

poleca 4933 


APARATY FOTOGRAFICŻNE 
po zdr. 450, 6, 7:20, 15, 4U i wyżej, 


C aad 


c 


Uwaga. Do każdego aparatu dodaje 
się dokładny opis i objaśnienie tak , że 
każde dziecko nawet z łatwością bez na- 
uki fotografować może. Cenniki fotogra- 
ficzne, jakoteż welocypełów, siodeł i 
kocy na konie gratis i franco. 


FIRMA HANDLOWA 


W. CZOPP 


Lwów, Żołkiewska I. 2, 


zakupiła wielki transport prześlicznych 


oabek 


amerykańskich i greckieh 


i poleca takowe po najtańszych cenach kon- 
sumentom i odsprzejającym. 
Większym odbiorcom znaczny rabat, 


Tinet. capsici compos. 

6 (Pain-Expeller), 

wyroku Praskiój apteki Richtera, 
| powszoohnio znany bole nśmierzą- 
jący srodek domowy do 
nacierania, można dostać 
w wielu aptekach po cenie 
złr. 1.20, 70 i 40 kr. za 
butelkę, Przy zakupnie na. || 
loży być bardzo ostrożnym y 
i przyjmować jedynie ; 
flaszki z ochronną marką „kotwioą”, 
jako prawdziwe. — Centralny skład: 
Apteka Richtera pad Zistym iwem, 

— w Frad 


zo., mm 


- fi. 


_ 


aw =k. 


w 


,. 


GAZETA NARODOWA z Niedzili dnia 24. Grudnia 1893. Nr. 294, 


O A NN 


PRACOWNIĘ SUKIEN DAMSKICH PRON OGŁOSZENIA po 4 cyna 


| — WOWO UrZĄ0Z0NA E RZYSTAWKI do pieców, brązowan,e K ONCESYONOWANY ZAKŁAD dosta- 
a EMILIA SOKOŁOWSKA 


E nit lowane i cuivre-poli od 90 et do | wy koni cugowych i wierzchowców we 
Ó w 5080 
ces. król. uprzyw. s 
(uczenica W ortha) 
5166 


aloe spirytusu 


fitryka likierów, pozolisów i wódek polskich 


opatrzona w aparaty rektyfikacyjne kolumnowe 
systemu Savalle, najnowszej konstrukcyi 


„A BACZEWSKIEGO 


e i k. nadw. dostawcy 
dl WE LWOWIE 


poleca: dla celów aptecznych, do fabrykacyi perfum, 
dla fabryk likierów, na nalewki i t. p. 


spirytus najczyściejszy bezwonny 
niedościgniony na punkcie jakości i czystości 
towar pierwszej próby. 


del żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 pierwszorzędnej fabryki najnowszego fa- 
(inaprzeci* katedry) sonu kardtkę krytą, elegancko urządzoną, 
nnn 1 jednego i parę koni, którą do uż:tku 
jra C. JAEGERA BIELIZNĘ normal.|P")v2ineg0 wynajmuje za miesięcznem wy- 
E fabryki Bengera, Bprzedają e nagrodzeniem. EE w komis celem 
lej po cenach fabrycznych sprzedaży tylko zdrowe, młode, i doboro- 
M GABRIEL & d. CULEROWNIK (Yei rasy konie do zaprzęgu i psd wierzch. 
Lwów, plee Halicki i 3 721 [Mojae wielaut ią pr:ktykę w tym zawo- 
dzie jako główny dostawca koni księciu 
A m George Aleksan 'rowi Sturza, s nowi panu- 
DRZYTWY gzuwicarskie i angielskie iliacego króla Rumuni, jakoteż Wysokim 
D wszelkie Przybory dy golenia, poleca|do om w kraju ı za gramvą. mogę Wszel- 
ajtanlej kim wymogom w zupełności zado-yć uczy- 
PAWEŁ LANGNER Leje Halika 16|'i6 - o czem Świadczą rozliczne swiadec- 
H twa RO gen domów arystokraty- 
i cznych. A wysokem poważaniem Józa 
IELIZNĘ Dr. JAEGERA : fafykii Prokoto 7 p 529 f 
Bengera sprzedaje podług cennika fa- | 


z o z 
orycznego F. Knauer I Syn, Lwòw 


zły, 0, poleca Piotr Chrzastowski, han-,Lwowie ul. Piekarska 6. Sprowadziwszy 
otworzyła we ILwowie w Rynku 1. 29, I. piętro. 


Poleca się Szanownej P. T. Publiczności. 
pe Wszelkie zamówienia z prowineyi uskutucznia najrzetelniej. "ug 


cumizskodineizn T JEZ O ŁAC >>| || 
Jedyny skład na Gwiazdkę „grjąrhęjne Kanarkiśpiewając 


poleca nejtan ej 514 


harcery, trylery itp. so: 


s r 
KAY o Przesyłk za zaliczka R—20 mrk. Nie podo- 
3 z bające się odbieram napowrót w przeciągu 
"i > ośmiu dni, w zamian posełając inne egzem- 
R plarze. Cennik i sposób pielęgnowania bez- 


płatnie. W. Heering, St. Andreasberg 
zegarmistrz (Harz) Hancwer, Schulstrasse 427. 


we Lwowie, ulica Akademicka l. 5 


8 Zegary dekoracyjne, sportowe, pen- 


dułowe, Budziki, Zegarki zło- 
te i damskie w branzoletkach, srebrne i 
ohxit, w stalowych oprawach, z pierwszo- 
rzędnych genewskich fabryk. Łańcuszki 
złote, srebrne. Duble w największem wy- 
borze. Naprawy przyjmuje z prowincji, 
wykonywując najdokładniej i szybko. 


| 
WUWSKIE BIURO PRAWNICZE 


O RC > i 3 ; 

p" s starosty Reichelta dla sp aw adwimstra- 
TRLSZKTENICZ mg Bde a awo-|cyjnych (politycznych, autonomicznych i 
ją pracownię sukien męskich przy pją- bowjeh rzeriesioue na uli ę Bato- 

cu Bernardyńskim 1l. 10. Telefon 4 5 pekao A F è 
pca aa 


rego 11 (Halickie). 828 
ULION z samych kur i najdelikatniej. a " TE 
B szego ptactwa, dla chorych, 10 zł, kilo | A KADEMIK poszuruje lekcyi. Łaskawe 
Nr. 60 z trufami zł, 7:50 kilo. Nr. 1 takij'% oferty pod lt. M. W. w Adm. 830 
sam bez trufli złr, 650. Nr. 2 doskonaly nnn AA 
Ra e W SZEPL u m ie najnowszy cennik 
z ogólną informacyą dotyczącą 8pos bu, 
RZA EKONOMICZNY poszukuje obchodzenia się, a w szezegćl naj W 
umieszczenia od Nowego Roku. Przy-|vja herbaty. Na żądanie wysyłam gratie. 
jąłby także posadę rachmistrza lub kontro- ADOLF SINGER, Lwów, wie Sykstu-ka 
lora. Adres: Adamow cz, Brody. 777/17, właściciel wyłącznego składu hertar, 


Najwyborniejsze 
Cukry deserowe 


które przez San. Odbiorców za najle- 
psze uznane zostały. '/, kilo mięszanych 
złr. 1.20. !/⁄ kilo Cacao proszkowane 
w puszkach blaszanych złr. 150, !, ki- 
lo Czekolady doskonałej po 80,90 et. 
i wyżej. '/, kilo Karmelków mięsza- 
nych 75 et. 
Poleca 4741 


Henryk Treter 


własciciel parowej fabryki czekolady 
Lwów, ul. kopernika |. 3. 


Ta. PA (0-75 me pe gam O m” 
» w 


D 


INSERATY, ANONSE do wszystkich i ARIAGE? Eine vom Schieksale schwer 
I dzienników przyjmuje i ekspedyuje Centr. zeprtfte dustingnirte junge Witwe, 
Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11. ron angenehmen Exterier, vorzůg! che 
Hausfrau und aus achtkarster Familie stam- 


i ; : ie eh B 

PROŚBA. o ratunek, Od dłuższego cza [meno Pha a o 
1 1 su ciężko chora Joanna Chwałek, wsku-|ć 5 *Iindarted R i 

lan Ad. Klein w Opawie |i Sags posmiac og Mioi mut Zin 

Fabryka wódek i rumu, dom kiej nędzy, błaga o wsparcie. Lwów, ulica|ten Herrn z i 


Wszelkie wynalazki ostatniego lat dziesiątka na polu rekty : 
fikacyi spirytusu znalazły w rafineryi moJeJ najobszerniejsze 
zastosowanie. 


Cenniki gratis 1 franco. 


Nie ma więcej ruptur! 


Świadectwo lekarskie, mocą którego poświadczam, że dnia 


x o Z koki Lat ten erbeten unter: „Weinachten* poste 
dzisiejszego odwiedziłem ponownie oglądacza mięsa Józeta eksportowy herbaty rosyjskiej. a EA rostante Lemberg. 831 
— 


Heckera, którego dnia 24 Marca tego roku, jak to stwierdziłem 
świadectwem z tej samej daty, zaopatrzył M. Freilich w do- 
Skonale przylegający bandaż przepuklinowy. Oddając hołd 
prawdzie muszę zauważyć, że obecnie ani okiem wyśledzić, 
ani dotykaniem nie da się odczuć przepukliny. Pierścienie są 


Oferuje kwiat tatrzański, „Likier ziołowy” ; 
l-litrowa flaszka złr. 1-40 U, 80 ot., 1/, 45 HA ŚWIĘTA! Najstarsza 7 firm masar- ca" STENKIEWICZ przy ulic 
et. Cognac Marke Societe Girondine za bu- N skich Franciszka Underki (ojca) vef ARTERS PRR Nosi o Prana 
telkę z, *r250 i %x*3-5) do nabycia| Lwowie przy ulicy Krakowskiej ]. 15, po- SĘ <= ów $ 
we wszystkich większych handlach, leca: Najrozmaitsze artykuły  MmastrSkir mmm 
Jamaica Rum ze litrę 2 , 2:50, 350. | własnego wyrobu jakot.: Szynki. polędwi- |” ONIAK TOKAJSKI tylko z prawdzi- 
Herbatę t'opowa za 1 klg. Nr. 1 4*—, Nr.|Ce na sposób west'alski , kiełbasy brun K Rab 


z e OOO 


Drodzy współwyznawcy ! 
Święta Elżbieta, patronka Turyngii, prosi was o mały 
podarek świąteczny — mały kamień węgielny — na wybu- 
dowanie kościółka w Gera (Reuss). 


wd i rabiany, za 

: í A w, s E |230. Xr. 3 650, Nr. 4 850, Nr. 5 10-50. |Szwiekie, suche, krajane i siekane ; paszto l wego i Cyt eEe pocas i który tysiąca 
Gera (Reuss) jest największą, najuboższą gminą w całej Jeszcze wprawdzie otwarte, lecz wcale już nie można namacać Cenniki na żądanie KR i Ek: Kores- Z 0 die eż p oswców uznalo za uajlepszy, do nabycia 
Saksonii i Turyngii. Znajduje się tam przeszło 8600 biednych przepuklin, ani też ich w jakikolwiek inny sposób wykazać, ponduje się w języku polskim. h y j adzie Jana Bodnars, ulica 


szych gatunka-h, oraz smalec i słoniny e'FNIE w ski nn zA di: 

białą i wel po nader niskich słoniny hat jęka we Cn A i A 

Zamówienia z prowincyi załatwia się od- L50. Zamówienia z prowiacy 

writna pocztą, bie liczac opakowania, Pa-|pocztą. 

nom PRA i a u E STOSOWNY TA- jam 

bat. rzy handlu urządzony jest okojia, N * ; 

do re w którym każdośtbinie do: WO OTWARTE BIURO, EPA 

stanie świeże i gorace przekąski, 820]. GAZET A." „ai fiw Na. 
> ulica Kilińsxiego liczba 2 (naprzeciw 

wiarni Wiedeńskiej) poleca wszystkie CZAr- 

UTRO damskie w dobrym stanie tanio sopisma europejskie coizienne i peryody- 

F do nabycia Skarbkowska 4, I. piętro, |Czne, równ'eż wszelkie kalendarze na 

drzwi 2. rok 1894. 615 


współwyznawców bez własnego duszpasterza, bez własnego 
kościoła i szkoły, skazana tylko na szczupłą kapliczkę, która 
mieści w sobie zaledwie 150 osób. 

Przewielebny ksiądz proboszcz Riedel w Altenburgu 
(Sachsen-Altenburg), kupiec Wiktor Stiller w Gera (Reuss), 
ekspedycya katolickiej kościelnej gazety w Dreźnie, jakoteż 
ekspedycya tego dziennika najmniejsze datki przyjmują 
z wdzięcznością. 5063 


To też ta okoliczność, że chory po zdjęciu bandaża przepukli- 
nowego, może już dziś bez wszelkich trudności chodzić i pra- 
cować, służy na stwierdzenie tego zdania, że przez odpowie- 
dnie bandaże przepuklinowe dadzą się przepukliny nawet 
u ludzi w starszym wiekn nietylko zupełnie powstrzymać, 
lecz nawet wyleczyć. 5164 
We Lwowie, dnia 21. Lipca 1898. 
Dr. Jósef Weigel m. p. 


Precz!! z rupturami i bandażami 


tylko udać się do 


Nici BOEREISDCSZA. 
kcnces. specyal:sty bandaży 


gdzie są setki świadectw i podziękowań do przejrzenia 
w jego mieszkaniu 
we Lwowie ul. Szpitalna 1. 4 parter. 


Dla starszych i młodszych 


MĘŻCZYZN 


Preparaty odmladniające 


nadlekarza sztabowego Dr. Millera, 
sporządzone podług przepisu lekarskiego 
i pr.ez lekarzy z dobrym skutkiem uży- 
wane i polecone przeciw wszelkiego ro- 
dzaju stanom osłabienia powstałych 
skutkiem rozstrojenia nerwów, taj- 
nych grzechów młodości i wyuzdań 
zaczem idsie nerwowe esłabienie ko- 
ści pacierzowej, oraz nerwowe drże- 
nie rąk i nóg. Poleca się szczególniej 
jako średek wzmacniający przeciw osła- 
bieniom nerwowym Ì wyczerpaniu 
siły męskiej (impotenceyi). Cena z do- 
kładnym lekarskim przepisem użycia 
3 złr. 10 ct, pocztą o 25 et. więcej. 
Skład tyeh wypróbowanych preparatów 
St. Georgs-Apotheke, Wien, V/2 Be- 
zirk, Wimmergasze, 33, 
dokąd wszystkie pisemne zamówienia 

adresować należy. 4973 

Skład we Lwowie w aptece p. Mi- 
kolascha. 


GRODNIK w sile wieku, żonaty. bez- {\UEIERNIA Warszawska Antoniego 
dzietny, znający się na wszelkich gałę- Pfeiffera we Lwowie, „róg ulicy Ozar- 
ziach ogrodnictwa , poszukuje posady od 1 ueckiezo i placu Bernardyńskiego, poleca : 
lutego, Łaskawe zgłoszenia przyjmuje pod: ciasta, herbatniki. cukry deserowe, owoce, 
L. B. D. posie restante Tyśmienica. 826 konfitury, czekoladę w tabliczkach i w pro- 
Jęzku. Pizyjmuje zamowienia ua Torty, Fi- 
ramidy, Marcepany, Lody, Ga urety, Bla- 
Une parisienne donnant deS mange te., aka ok z naj- 
ięk ar : alnoscią. 

leçons en ville cherche une de- "iekszą starannością i puuktualnoscią TR 
p O 
meure dans une familie. Plac Pi e E- 
Benedyktyński 1, I. pietro. | isownia dzima, Odezwa do zwolen- 
| ników polszczyzny niezepsutej 44 ct. 
STENOGRAFIA na podstawie właściweśel 

Do Sprzedaży prawnie dozwolo- jazyka naszego. Reguly preste. 60 et. 


; A jor: aue u M Buchee- 
nych, premiowych losów pań-Po księgarniach lus u utora U 
stwowych i miejskich poszukuje, kiego Wiesen Il., Vereingasse 26. 


Szczawnica. 


vw ode 
ze zdrojów Józefiny i Magdaleny 


silniejszą od Emskich i Selterskich , skuteczną w nporezy- 

wym kaszlu i zafegmieniu, używaną jako hygieniezny na- 

pój z winem, oraz do inhalacyj — utrzymują na składzie 

we Lwowie pp.: Mikolasch, Mendrochowicz, Jolłes i Wein- 
Teb, a handle wód mineralnych i apteki na prowineyi. 
5109 Dzierżawea zakładu : 


F. Wiśniewski. 


-= Ostrzeżenie. 


i Jego Cesarskiej i Królewskiej Wysokości Najdostojniejszego 
royksięcia Rainera Dyrekoya Klucza i fabryki Jarzębiaku i likie- 
wy zdrowotnych i Konserw jarzynowych w Izdebniko, poczuwa się 
o obowiązku zwrócenia uwagi zanownej P. T. Publiczności na tę 
mntną okoliczność, że jedna z fabryk wódek we wschodnie Galicyi, 

irmy izraelickiej, rozsyła w beczułkach i batlach swego wyrobu 


się nzdolnionyh 5129 p k 
: WS - JĄJFEBATĘ karawanow 
ag entó MAW onhińako-rosyjską 805 
ry tk o: |i kila złr. 160, +—, 3— i ¥—, zbioru 
of ae "minal An Z 3 t* W poleca handel herbaty 
er 8 : o 830 To- : 3 
E ia G. 30a Edmunda Riedla we Lwowie. 


Wygodny 
system oszczędności 


obok największyob szans zysku stalowi 
przez nas w Życie wprowadzone 

TOWARZYSTWO LOSOWE 

D. 5101 

przeszła 190 sztnk rzaodwych i pry» 
watnych losów dla 50 członków. 

Miesięczne wpłaty 2 złr. 

Ze złożeniem pierwszej wkładki party- 

cypuje członek już przy ciągnieniach. 

Zastępcy poszukiwani pod "ajkorzyst- 

n'ejszymi warunkami 
Commanditgeselischaft Brüder Dirnfeld, 
Budapest, V., Badgasse 4. 


welche alle 8 Tage erscheint, 


Der Bazar 


Preis vierteljahri, 2Y, Mark, 


Ahonnemepts jederzeit bel allen 
Poatanstalten u. Buchhandlungen. 


Alfred Rassi w Opawie 


(Troppau) Szląsk austryacki 


I Naanu ist dle grösste Modenzeitung und ton- 
el valar angebend tùr Mode uad Bandarbeit. 


Skład nasion rolniczych i leśnych 


założony w roku 1857 
poleca 5142 


manen 


Jarzębiak i Jarzębinkę wcale „niepodobną do wyrobu fabryki Izde- | P EM 2. RE LU k a t najlepiej wypróbowane Ra każdego gatunku (POWA 
onickiej oo do SPORO wt IG Gi c a reni | 10 medaii zasługi i 2 dyplomy uznania ztuczne wia y „ROG i drobiazgowo. 

z : fabryki chełpił się z tego rdząc, że robi tą Próbki 1 cenniki bozpłatnie i franco 
SJ interea. SĘ kupcy, nawet dość znanych za niezrównane wyroby vx koszach ^“ PE j 


m a niości tych wyrobów i przelewają ten falsy- f A ET Najgustowniejsze wykonanie. Cena poor 
al onych nssżychh butdlek, sprzedając go z nich KOSMETYCZNE } TO L DWE, E oane a a 
kieliszki. Firmy te nie zważają na to, że tym sposobem nietylko ` R OOOO s Wien, 1., Ranchensteingasse I0. 
Ikopują uczciwy przemysł krajowy, ale także popełniają niocny W « , najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włosowe 
alentin 


wzmacnia I do wytwarzania i porostu włosów pobudza, Łysiny 


+0 


AAAA LLET ELLZIZARI"] 
e 


7m oszukiwania swoioh gości i odbioroów. az ) 3 złr., pół fakonu 1 złr. 6V ot. : ; 4 
Fałszowany Jarzębiak jest smaku clerpko-stodkamogo. = LT RORZTOOJUIDZYUU a. Delikatesy. 5» p | 
«niem naszem będzie zebrać dowcdy w oeln wystąpien! "8 ezarin niezawodny środek na WYE ig gą 
tym kupcom drogą sądową i napiętnowania następnie ich z) : ala acz „PO e 0 aapusta kwaśna KĘ Nao 
„ ego czynu ogłosesniem firm w dziennikach, Szanowna t. -- WRaBRA ua przeciw poceniu się 18K 1 pach. Flakon 50 ct. || | aruga, dostawia w każdej ilości , b. tanio: 
oaęaność mema jednak Starać się musi, žeby jej nio oszukiwano, | | io i m nd = ||[P 2 Fabryka kwasmej kapusty „porządzenia Wysokiego ©. k. Mi- 
„ „/Wnując sm- naszych wódek ze smakiem falsyfikatów i unika- | || Pydr salicylowy przeciw pocenia ot krak: z. lerysza morawska Fadryka kwaszonej kapusty! | Na mocy rozporządzeni y: go c. k. 
„49 następni, firm, w których Jej zamiast naszych, przez pierwsze poza za pomogąspary. ] nisterstwa będzie mój 
pow agi lękaraki e jako zdrowotne uznanych wó ek, podają niezdro- Ocet desinfeke jny silnie edwanisjacy i odwietrzający powie- Tarteak I własny warstat bednarski 
we, chemioznemi olejkami i różnemi zdrowiu szkodliwemi składni- do RU slikien, REY O lentów. tnąca Moódritz koło Berna. 
l ż 1 podrabiane mieszaniny. = Gi = - radykalnie oczyoroza | Dla prywatnych w tędy po 30 i 50 f 
15 , p PN A "a po* kilogramów. — Największa czystość. Rz 
j go Aroyksiążęca Dyrekoya Klucza. ||| Kadzidło a ŁYCZNO matat. mo aite ||| pypie santa gone waant ja ? 
z , = m = = j i wiej ” i i 
ta A apn AO o kojach sypialnych, miAROWIeje ai EFREN sowej i wiejsko-gospod. w Wiedniu 1690. 


we Lwowie, ul. Hetmańska 1. 12 
w niedzielę dnia 24. grudnia b. r. 
t. j. w dzień wilii 


a 10 a n 4 o ze dykalnię oczyszczą- a 
Trociczki desinfekcyjne śe dee tu at Prawdziwe 


Powietrze lasów iglastych w pokoju LU (IMIĘ ilr 


CACAO. CHOCOLAT 


otrzymuje się przez rozpyłanie 


M N ID NOWEGO. inii | 
A ESTRA N [| KADZIDŁA Sl SNOWEGO. E aż do godziny 7 wieczorem otwanię. 
aQ , a i Zac a A8BNOSOL ja w 
m ne N leánogo a powietrze miezskajiw tak wysokim stopniu, żę dostarcza w każdej ilości za 7 złr. P.T. Publi = 
1720/1893 6162 jest powszechnie polecane przez lekarzy do oddechania osobom oierpiacym na 1000 sztuk franco ze i 6 b fa Zapraszam tedy Ee o es a u P do 
M i s ohoroby plesen; wa wraz Z opakowaniem. Zlecenia zakupna najpraktyczniejszych 1 najlepszych podar- 
głoszenie konkursu. - | Miny SIR ROWE | 2 przyjmuje do konia lutego pna najprakiy p 


ków na „Gwiazdkę* moich sławnych wyrobów. 
Z poważ.niem 5165 


Alfred Fränkel 


TYG wa bardzo korzystuie wpływa n 
Celem obsadzenia posady lekarza miejskiego W Założ- Mydło Z igieł SOSNOWY ch skórą i przy ak Maurycy M. Abeles 


i Es ilkowych, k 0 tów. i 7 
caoh z płacą rocznych 500 złr. w. a. rozpisuje się niniej- zapäch leom s a ET a= posiadacz ogrodów chmielowych 
Szem konkurs. — 


w Domańschitz obok Saatz 
„, Podania, zaopatrzone dowodami w tym celu, należy wno- J N THN ATOWI CZ (Czechy). 5160 
sé do Zwierzchności gminnej najpóźniej do końca grudnia 1898. eS ar e aT T 


00909.209229090,02922909229020200909299929 


mL EZTIT TZIAZ IIIZ 


Ź : (6 natare i nowe sprzedaj» e. 7 ; m. 
Zwierzchność gminy. LWÓW : sklepy własne ulica Kopernika l. 3, ulica Halicka 11. asea najtaniej wlasciciel fabriki obuwia w Môdingen. 
Załośce, dnia 13. grudnia 2893. KRAKÓW: Sukiennice l. 20, CZERNIOWCE: Rynek 2. EMIL WEINER 
Matkowski, burmistra A E  - = 9 Wion I., Salzthorgasse 4 |(144000009200 202209022200000490400 
— „ZZANUJMY wyz osz ETÓRE SĄ _ OADOBA CZŁOWIEKA“. Jedynie do nabycia 
ROWE OE CO O O aa m a E zg Nan _ o L NN | D Po > ? . 
K APILLARIUM „Wodą chinowa* wzmacnia cebulki włosoyę i przyspiesza porost, fakon 60 ct. NA najtanszej drogueryl f 
WODA ATENSKA niszczy łapież i nadaje włosom połysk i świeżość, flaszka 50 ent. J. Górnego XK. Pilarskieg a, 


RENOWATOR przywracą włosom pierwotną barwę fasska 60 ct. (pod gwaraneyą nieszkodliwy). LÓ, hotsl Greorgea. 


NAT ŁADEM 
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dr WŁAD. MIĘKOWSKIEGO 


vw Erakowie 
wyszła świeżo książeczka p. t.: 


ROK SZCZĘŚLIWY | 


zdania Ojców Świętych na każdy, 
dzień roku rozłożony | 

prze:. 4860 

O. J. HILLEGEERA 
Towarz. Jez. 

Wydanie eleganckie w oryginalnej oprawie. 


Cena 30 centów. 
Z przesyłką o 5 et. więcej. 


By, 
r | Wanny 
PR z Żelaznej blachy, 


uu zż%, cynkowanej, lakie- 
6 w  rowane złr. 14 i 16. 


U 


3 z 7 d , 

„32 , Wam nasiadowe 
aot "mogą" 
ŻA BIDETY z miską 


3 a Ś0 k porcelanowa zł. 850, 
C a EN Ne KULE do masowa. 


-a irchą od ws" Ś wę Ceny za oryginalną butelkę. m 
U, ki enie o et. do zł. 2:25 JS > x „. ME 
da M 54,4 Altenburgischer Schlosswein ; 


ANTONI HALSKI 


handel towarów żelaznych 
we Lwowie, plae Maryaeki 1. 9. 


Są do nabycia w ksiegarniach dzieła 
naukowe pedagoga 


Reussnera: 


NAJLEPSZA METODI 


do nauczenia się bez nanczyciela czy- 
tać pisać i rozmawiać po niemiecku 
w 3 miesiącach, E angielsku w 24 
lekeyach. Cena Metody Niemieckiej 


pr 


kurs I. 85 ct. kurs IL 2 złr. 25 ct. 
Komplet, (oba kursa) 2 złr. 80 et. -- 
Metoda angielska z wymową Kurs I. 


1 złr. 7 et. Kurs II. z wymową i prze- 
wodnikiem do Ameryki 1 złr. 70 ct. — 
Komplet 2 złr 40 ct. PRZEWODNIK 
DO AMERYKI z rozmówkami angiel- 
skiemi 56 ct. OBRAZKI DO NAUKI 
POGLADOWEJ (obejmujące w I. i It. 
zeszycie 400 figur) po 5% ct. zeszyt. 


Najlepsze Elementarze 
Polski z 20 — 40 wzorkami pisma, ry- 
sunków i obrazkami (razem 340 fignr), 
tudzież ze wskazowuumi pedagoziczne- 
mi; oprawny 35 ct., broszurowany po 
20 i 7 et. Polsko-niemieeki z 14-ma 
wzorkami niemieckiego pisma i 200 ry- 

cinkami po 58, 38 i 14 et. 
Powieść ludowa ALIBABA i 40 ZBOJ- 
CÓW 23 et. 
SKŁAD GŁÓWNY W ESIĘGUARNI 


Seyfartha i Czajkowskiego 


we Lwowie. 5078 


Wyciag olejku do uszów 


c. k. sekundarjusza Dr. Schipeku uznany 
zaszczytnie przez wiele lekarskich znakomi- 
tości krajowych i zagranicznych, dła swej 
siły leczniczej, gdyż leczy wszelką głucho- 
tę (nie z urodzenia) szum w uszach, strzy- 
kanie i t. d. usuwa zupełnie. Nabywać mo- 
żna po 1 złr. 50 ct. Sprzedają we Lwowie: 
Piotr Mikolasch apt.. Zygmunt Rucker apt.; 
w Krakowie W. Redyk apt.; w Czerniow- 
each W. Bełdowicz apt; w Nowym Sączu 
Roman Jakubowski apt.; w Stanisławowie 
Adolf Beil apt.; w Stryju Wojciech Komo- 
rowski apt. i C. Jahr apt; w Samborze 
Karol Maresch apt; w Drohobyczu Adam 
Krzyżanowski apt., w Tarnopolu Henryk 
Kahane apt; w Brodach H. Griinspann; 
w Wiedniu; Pleban, Stephansplatz 8, Twer- 
dy, Masiahilferstrasse 106. 

Prawdziwe tylko wtedy, jeśli każdy fa- 
kon ma na sobie wyciśnięty napis: „C. k. 
gekundarjusz Dr. Schipeck w Wiedniu" 

Za nadesłaniem 1 złr. 70 ct., wysyłamy 
w Austro-Węgrzech franco. 503+ 


M. BEYER i SPOLKA 


Lwow, ul. Karola Ludwika 1 
polecają: 5145 
Płótna, stołową bieliznę, 
ręczniki, chustki itp. 
Gotową bieliznę 
dla pań, mężczyzn i dzieci. 
Pończochy, skarpetki 


Pończoszki dziecinne. 


Bieliznę zimową z barchanu, 
flaneli i trykotową. 


Gotowe wyprawy ślubne. 
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Ból zębów B 


każdego i najgwałtowniejszego rodzaju usu- 
wa trwale i natychmiast sławny LITON 
ED” inny środek nie pomógł. Flakon 40 
i 60 ct. We Lwowie w aptece P. Mikola- 
scha, w Stryju w aptece p. Drągowskiego. 


s ajtańsze miejsce zakupna. 


humpoleckie pakłaki z wełny owczej 


Ohampagner Jacquesson & Fils 


Grand vin see złr. 4'50. Marquetterie złr. 4775. Dry Perfection złr. 5*—, 


wy, 

E. Plauta, właściciela największej winnicy w Capstadt. Old Cape Maulvasier 
cierpkawe złr. 1-50, Old Cape Sweet łagodne złr. 1:60. Dry Constantia oschłe 
złr. 170. F C. Pontae słodkawe złr. 210. Pearl Constantia słodkie złr. 2:30. 


Pierwsza Finmedskie Towarzystwo dla importu zamorykieco 


A 0 O 


p 


francuskich pochodzące, — jąkoteż na kilku wystawach Świa- 
towych wyszczególnione własna wyroby rumu krajowego — 
najdelikatniejsze likiery puncze na sposób franeuzki wyrabiane. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 24, Grudnia 1893. Nr. 294. 


> a „| 
M. BAŁŁABANA Następca 


M. LUDWIG: 


Znakomite uznang 5156 


(Schafwoll-Loden) mianowicie pakłaki cesarskie, 
tg pakłaki myśliwskie, zielone, brunatne, drap, oliw- 

kowe, Priischflamć efektowne, podwójne pakłaki, 
szewioży, tudzież modne materyo na ubra- 
nia z czystej wełny owczej na esi reSAT- 
skie, hawe loki, kurtki, płaszcze deszczewe dam- 
skie i na ubrania męskie rozsyła ściśle, rzetelnie 

ze swego obfitego składu na sztuki i metry 
po cenach fabrycznych. 


KAROL KOCIAN 
sprzedaż sukna i pierwszy magazyn rozsyłkowy 

w Humpolec (Czechy). 
+. Firma odznaczona na wystawach krajowych, 
F w Wiedniu, Pradze, Filipopolu tudzież na wielu 
wystawach prowincyonalnych. Tysiące uznań do 
przejrzamia. Próbki opłatnie. Rozsyłka za zaliczką 


Lwów plac Maryacki 1. 8 4843 ; 
poleca najtaniej 
na sezon jesienny i zimowy Świeży transport i najaowsze 


Materye welnóane| 


na suknie damskie 


BARACHANY i FLANELE francuskie. CHUSTKI Himalu,s, włóczkowe i Š 
sznelkowe. BIELIZNA WEŁNIANA prof. dr. G. Jaegera (ceny fabryczne), Ø 
| gkład fabryczny krajowych i zagranicznych PŁÓCIEN i BIELIZNY, stołowej, | 
| Bielizna gotowa własnego wyrobu. KOMPLETNE WYPRAWY SLUBNE. 
| Zamówienia z prowincyi uskuteczniaim natychmiast. f 


m ZE) 
Mit 6—700 Gulden | 


Chalons sur Marne, Maison fondce 1798. 5032 


butelkach specyalnośó dla chorych złr. 1:50. Afrikarische Cap-Weine 


an der hiesiger Bórse 5141 


białe i czerwone, najlepsze Bratenwein złr. 1 —. verdienen. Anfragen werden auf das ausfiihr.ichste kostenfrei beantwortet. 


i r A ; ' Aufträge sorgfalligst und prompt effektuirt durch ; Kossaka, Piotra Stachiewiczą, PY Pio'rowski 
iłówny skład: Chamrath & Łuzatto c.k. uprz. handlaz win en gros J. WOHL Bnk haft | umknie "ZEM PSE 
Wien I., Operuring 8. Telefon Nr. 6053. s | -DMAQOSC J falezewskiego, Józeja Krzesza i w. inuyeh. 


Dianabad , neben „„Mattonić, Budapest. 


Ostrzega slg 
zed falsyfikatami ! 


NAFTE 


m E a w 


Einsats (Risiko) kaun man in den nächsten Monaten nach meiner Anleitung | wychodzić będzie w 1894 roku, jako w siódmym swego istnienia. 


2 4000 Qu l d e n a> Z powieśli i nowelli nieznanych i nigdzie dotąd niedrukowanych ukażą 
się pierwsze: Adama Krechowieckiego, Sewera, Maryana Gawalewicza, lisy 


Orzeszkowej i Fr. Rawity, 


s 5. mg sprawozdania, tudzież illustra:ve do nieh; Henryka Dyrdomia, Stanisława 
ME yeot 145 Talijańskiegu i Władysława Dietricha. á v k 


Prenumerata wynosi: Rocznie [2 zir. Pólrocznie 6 złr. Kwartałnie 3 zir 
z doc cd odd dody dech dode te dode hh hh doo ho Prenunerorać najdogodniej przekazem po'ztowym wyrost w Administraey! 


Nowi prennm, na r. 189% otrzymać mogą na Żądanie rocznik cały z dodatkami 


Fabryka założena w r. 1859. LOG 


Sieczkarnia gilotynowa 


EB" ki 


Guilorin-Fiickzselmaschine, 

Maszyna ta odznacza się czysta 
rżnieciem i wielką siłą. Można n 
rżnąć koński ząb od 6 do 140 mm. dł 
gości, a nawet zamarzniętą kukur 
dziaukę, Pojedynczość , trwałość i p 
wność jej konstrukcyi, jak też ozys 
i dokładna robota, jest tak doskonał 
ze dotychczas niu jej nie przewyżss. 
Cenniki z odbitkami maszyn w niem 
ekim i węgierskim języku, na żądz 
gratis i franco. U listy jednak upro 
my w niemieckim jezyku, 


a Peter Arnho' 


BZ 
Z A $, Hackselmaschine-F 
GORA w Leibnitz, Sty) 
ww a a'i 4 
najtańsze, najbogatsze w tekst i ryciny 
polskie czasopismo ilustrowane 


Nowa wspaniała okładka pędzia Piotra Stachiewicza. 
Współpracownicy: najznakomitsi autorowie i artyści. 


Z rysunków i obrazów ukażą się naprzód; Jana Matejki, Juliusza 


Powszechnej wystawie krajowej we Lwowie poświęcone keda liszneb 
Promie I dodatsi intoresrjąpe i oerna, 


„Świata.* Kraków. 34. ulica Szpitalna, 


za tok 1893. Oraz 2 przesyłką, za wyjątkowo zniżoną cenę 6 złr. w. a. 


p BEZPIECZEŃSTWA 

2 gwarantując za jej najlepszą jakość i ustawą przepisa- 
E ną niezapalność, wysyłam na prowincyę we Wtorki 
= i Soboty za przekazem do każdej stacyi kolejowej. 
z Sprzedaję kupującym naftę całemi beczkami zawartości 


í 


około 180 litrów po znacznie zniżonej cenie. 
Cenników dostarczam na żądanie. 5037 


Piotr Miączyński 


właściciel składów niezapalnej nafty we Lwowie, Sykstuska 47. 
ORAZ AAWA WAWA ZWZ ZJ RANAKAWOZ ara a o ardada KE Ł 


RUG PPP p PASTE EPP a de a Gaan da de Ge Gaala daMe 


iach 1 cul 


We Lwowie u p. Fryderyka Sohubutha, Ryrek l. 45. 


Nabyć można w sklepach korzennych, drogue- 


*guAzAnui EMOFG Z oÁ} OMIZPMELT ŻĘ 


= 

EE SZ iSS m NOWOŚĆ! -wi Söe) 
ż sz) kg Patentowana dla całej Europy. 

g = EC UYM 

E i Prma Socet Funa | i Try kotowe 

= i importazione transet i m d s k e 

že |e | ś|jspodnie sukniej: 
A REF" z pluszu dającego się prać. TEE 

m Higienicznie uznane juko znakomićt: 


Pfau & Co., Fiume. 


ochrona przeciw zaziębieniu, 


ciepłe, przyjemne i wygodne w noszeniu, dają się prać jak zwykła bielizna 
domowa, bez żadnego wkurezenia. 5116 


Główny skład hurtowny i częściowy dla Austryi - Węgier mają: 


Schostal & ifirtleim. 


Ces. l Kr. NADWORNY SKŁAD FABRYCZNY BIELIZNY 


Ie 


Cena.Ruszki złr. 1-25, pocztą 20 et. więcej za 
opakowanie. (Półfiaszek ni“ na.) 

Należy wyraźnie żądać : „Her btbnego syropu 
waplenno-żejazistego", Jiko dowód rożsamości znaj- M 
duje silẹ w szklance również na kapsli od flaszki na- M 
zwisko „Herbabny”, oraz jest każda flaszka zaopa- $ 
trzona obok odbitą urzędownie  zuprotokołowaną H 
marka „ochronną, które to znaki tożsamości prze- R 
strzegać upraszamy. i 
Główny skłąd rozsyłkowy : 

Wiedeń, Apteka „zar Rarwherzigkeit“ 
VIL./1, Kalsorstrasse 74 i 75. 
Takowy do nabycia We Lwowie: w aptekach: Piotra Mikolascha, BA. 


Ces. król. uprz. 


FABRYKA RUMU I LIKIERÓW 


JANA RAIDY 


w oOpawie 1090 
Najstarsza fabryka Austro-Węgier 


poleca najlepsze rumy z Jamajki, Chińskiej i rosyjskiej her- 
baty, jakoteż francuskie koniaki od pierwszorzędnych frm 


ds 


sera, J. Piepesa; w Krakowie: Ernest Stockmar, W. Radyk, K. Wiszniewski $ 
apt, A Siedlecki; w Białej: A. Haas, A. Fuchs i R. Keler; w Bursztynie: PN 
A. Braunstein; w Brzeżanach: A. Durst; w Borszczowie : M. Niemczewski ; 
w Brodach: M. iirbrnspan; W Czerniowcach: J. Mahl, dr. J. Barber, W. v. Log 
Alth; w Dorna Watra: F. Fritsch; w Gródku: J. Hescheles, w Gurahumora Si 
E. Botezat; w Horodence: M. Axentowicz; w Jarosławiu : J. Rohm 1 J. Wi- § 
słocki; w Jaśle: R. Palch ; w Kimpolung: J. Müller; w Kolomyt: J. Bido- H 
rowicz, E, Stenzel i K. Br. Witostawaki ; w Kopyczyńcach : M. Rede! „w Kry- ; 
nicy: H. Nitribit, w Mielcu: A. Pawlikowski; w Małózoce: J. Reisner; w 
Podwołoczyskach: D. Schneider; w Przmyślu: A. Mańkowski, J. Lepiankie- $ 
wiez ; w Przemyślanach: Z. Baranowski ; | w Radowcach: d- Hosignou; w Sa- zł 
dagórse : Rubinowicz; w Śniałynie: P. Niemczewski; W SŚYJW:U, Jahr: w $ 
Suczawie: L. Bischoff, J. Schmied; w Sanoku: ¥. Giela ; w Stanisławowie: $ 
J. Macura i A. Strzemecki apt.; wW bumborge: AJekBiIEWICZ #pt.; w Storozyncu eA 
H. Fiillenbaum ; w Serecte: F. Bol; w Tarnupolu : M. Krzyżunowski. K. Ka- 
ane i L. Fleiscbmann; w Tarnowie ; Sokalski; w Wslamowicach: W, Suhnoi- $ 
| der; w Winnskach: K. Baumann ; w Żółkwi : w ©. X aptece obwod. A Dadlec. $ 


" JO Ku[eA00 


* „TIdTSTBSTYY 


Filia i skład w Bernie 


*, ulica Rudolfa l. 21 (Rudoifs-Gasse 21) 
2 w domu skladu octu Hajnuskiezo. 


pa? 


= 2 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


gmunta Ruekera, J. Wewiórskiego, H, Blumenielda , A. Sklepińskiego, J. Bei- pi 4 BEL waż 


EEEE a 


Ciągnienie 2. stycznia 1894. 
Losy kred towe 
° Glówna wygrana złr. 150.000. 


Promesy na te losy po złr. 5*—. 
Także sprzedajemy te losy na spłaty miesięczne po złr. 10. 


Losy komunalne miasta Wiednia - 
Główna wygrana złr. 200.000. 


Proinesy na te losy po złr, 375. Także na spłaty miesięczne pe złr. 7 — 


i 
losy austr, Czerwonego krzyża | 


Giówna wygrana złr. 35.000. 
Także sprzedajemy 3 takie losy w ratach miesięcznych po zł. 8. 
Kupujemy i sprzedajemy w ogóle wszystkie listy zastaw: 8, 
ukcye, losy i inne papiery wartościowe po najprzystępniejszych 
cenach. 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 
Schellenberg. 6. Kreyser 
we Lwowie, plac Halicki 1. 


Z Rod ARA. 


Najlepsze czernidło na świecie ! 


FERNOLENDT%: 


Y A N o 
CZPRNIDŁO DO OBUWIA ; 
IiE DENN. ł 
Fabryka założona w roku 1835. r 
Czernidło to nie zawiera witryoleju, daje ezarn Ł 
l 


5oafią 
86% Filia składu nafty ul. Trybanalska I. 10. $a 


a 
raną 
= E 
= N Główny skład w Wiedniu, l., Kdrntnerstrasse Nr. 13. błyszczący połysie, skórę czyni trwałą. 
F S ' —— Do nabycia p gene. —— 45T 
( Z powodu pvdrabiań nałeży bacznie uważać na moje 
> Skład (la L kabryola Sarki isko FE 
g= 5 dl LA LOFA U wadlfóla ATKA. nazwisko FERNOLENDT. —. 
m ES H G spodnie snkunie s} mimo ich uznanych i wypróbowanych 
= w a b E m bardzo tanie, u na dowód meże posłużyć następujący wyciąg 
= = Tome S 4 4-— W G 
=. = c kaftaniki męskie sztuka złr. 1/50 J60 175 185 210 
uszowe koszułe męskie Jagera s 1:85 %— %25 240 2/5 
ie ) e i A Pluszowe koszule męskie dla turystów „  „ 225 250 275 W 325 | 
—— = Šp Pluszowe katesony męskie 5 „ 170 185 %— 4825 20/4 
z | Ps a = Próbki materyj i obszerne cenniki pluszowych spodnich sukien dla męż- A l . du A 
Pe [6] = czyzn i kobiet, płuszowej konfekcyi dla dzieci i kobiet darmo I opiatnie. “ 
=x i g a Rori na prowincyę za zaliezką lub poprzednio otrzymaną AŻ we Lwowie, plue Maryacki L9 D 
= ieodpowiedni towar przyjmuje się napowrót w przeciągu osmiu dni z, A . F 
N 8 Z RA Pla am psyjmuje monaj ś otworzył dla wygody swoich P. T. odbiorców È 
og = zł Zapytania względem urządzenia mietse sprzedsży na prowinoyl apa E 
R = > przyjmują Sohestal & Hirtlein w Wiseamtu. g | e skł du n aft ; 
= PA E o 2, NH untro wwie CERERE i Ez Z A Y d y f 
= 2 bielizny męskiej, damskiej i dta dzieci, bieiizny stołowej, łóżkowej ra ul, Tr a 
= n ; € 
N | © ug. = i kosztorysy wypraw Ślubnych darmo i opłatnie. a h y ybunalska i; (a poj „3 koronami 6 
e X 80 A TE B | i sprzedaje tamże tak, jak w głównym składzie: rh 
> pam "a R EE © |{ lite nafty salonowej podwójnie ratńinowanej -23 et.] so: 
| j zz 3 3 F 3 A „  gospodarskiej ©, "w 20 .„ ress- 
5 s U R A „ bezpieczeństwa R. Ditmara „ 80 „| a 
w | (ui Wa Ieho- | N j o p przy jednorazowym odbiorze lub przedpłacie 1C 
o iil ñ | 5 ç f 5 - 
Sm ©: >. = wsl | litrów — 2 centy na litrze, — przy odbiorze! © 
= 9 & me z podfosforann wapna E bow kach (około 140 kilo) stosowny rabat. 
= a S sporządzony przez aptekarz. Merbabny w Wiedniu. : Bezpłatna edstawą do domu od 5 litrów począwszy. 
~> =} g „. 0d lat 22 zaleca ona edi, powyższy środek z powodu jego wła- R Telefon Nr. 226. 
sności roztwarzania | usuwž Y, zmiejszania potów w nocy i niedopu- ja Ż 1a Q + 7 
Enz Z szczania do wyczerpania sił żywotnych , "dzie SW dzatc 3 A A gF Na żądanie Szan, Pugenosei zaprawadziłem 
© Żelazo w stosunku łatwo strawnym , przyczynia się znakomicie do wytwarzania § sprzedaz ; 5j enat na nafte, za OxXazaniem Atórych wy-| 
5 5 krwi, zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości soli fosforowo-wapiennych, dawaną będzie nafta w składach moich: ul. Sobie-| 
= ok ułatwia im tworzenie się kości. skiego i Trybunalska. 


u 24: 
rich 


ALU, 


Głowna wvgrana j 


Złr. 150.000 w.a. 
Ciągnienie 2. stycznia, 


o złr. 3'/, i 50 et. stempel 
Ułówna wygrana 
złr. 200.000 w. *- 


Ciągnienie 2, stycznia. 


Promes komunalne -| 


, Wechselstuben-Aęfien-Geselischaft 


WE E Ng © W aes. 
L, Wollzede 10 und ję, WIEN Mariahiferatrasse 74. | 


= U 


RZĄDOWI: 


sj, dobrotami Jadna kredytowa jedn 


owe a s Łk a pd KOMNNNANIA Promesa 


- 15000, 10,000. razem 84, złu, 
Jąynienie 28. grudnia. Wszystkie trzy razem 10 złr, 


TA 


drukarni i litegrafii Pillera i Spółki. Telefon 14 8) 


